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G s s o B d a r c z a o iu fe s E u r c p f.
rewiami przed Kilku dnfcjni przez inszą urzędo­

wą atencję felegrauczną streszczenie i.wwy Brjajrt- 
da, wypr>w»etizianej -w Senacie orzy rozpraw,.e nad 
miuzetem mitLsierstwa spraw zagranicznych, wysty 
Kitowane oy«o iw ten sposób, jź odnosiło się wraże­
nie, jakoby premier francuski dał się pozyskać dla 
planów Stiiinosa i R<rthcnaua, zmierzających do prze 
mienienia Rosja w koiotnję m endecką, przez zmono­
polizowane jej najpierw handlowe i prze,, ysłow©, 
la w młitfnfckwt mej łconaekwendSi! tekże poi'tyczne. 
To rzekome staoowiiako Brianda musiało wywołać 
iemałe zdzurienie i zaniepokojenie. Niesłychanie bo­

wiem kródcowzrooomym musiałby być mąż stanu fran­
cuski. który dałby się chytrym, wiecznie ra roz- 
maire sposoby o rewanżu myślącym Niemcom zła­
pać w tak nai\vn<e zamaskowaną prłapkę. Wszakże 
Niemcy, odszkodowane Rosją za utratę knłonji za- 
morsKich. bardu, rychło odzyskałyby hegena/nję w  
Europie i stałyby się znów potęgą, zagrażającą spo­
kojowi Frknrji. Dla Polski zaś przyjęcie planów 
Stiruiesa 'byłoby wprost zabójstwem, najpierw go- 
spodi-rczern, a bardzo, rychło także polityuznera.

Na szczęście taka groźna zm-jina w konstelacji 
politycznej zaganiała tylko w wyobrażm a raczej 
tylko w roztrzepaniu korespondenta „Pata‘\ gdyż w 
rzeczywistości itiowa BriaiKia nic poaoonśe katastro 
fainego nie* zafwiieiała. Oto premier francuski oświad­
czył przedewszystkGm. że w Londynie położył nie 
znimmie silny nacisk na korjeccność eobudowy 
Francji i zastrzegł saę. że jeżeli dlai ulżenia Niemcom 
musza być ponoszone ofiary, to w każdym razie 
Francja a tego powodu nie może stracić ani centy­
ma. To jego stanowisko uzuai Lloyd George w zu­
pełności.

W  poruszanej zaś przez Ribofa sprawie wiel­
kiej odbudowy Europy, powiedzał Briand: ,.O ły
świat jest zgodny w zapatrywaniu, iż możfc to się 
stać jedynie przy pomocy wszystkich. Rosja nie jest 
krajem, który nożna ominąć. Nie może popaść pod 
gospodarcze panowanie innego kraju, po którein 
wkrótce patem uastąpłohy polityczne panowanie. 
W  Londynie postanowiona, iz. dzieło odbudowy Ro­
sji może nastąpić jedynie w drodze układu francu­
sko-angielskiego i o tern właśnie będzie mowa w 
w Cannes. Co się tyczy obecnosc Niemiec i Rosji 
na kom-remefi gospodarcze1 to sprawa ta nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. 1 nastąpiły te słowa, które 
wyrwane z całości wywołały nieoarozumienie: „Nie 
byłoby wcnl.* niekorzystną operacja, jeśliby Niemcy 
cągnęli zysk’ z odbudowy Rosji i, obracali je na po­
krycie spłat odszkodowawczych*4.

Zdani© to jednak wzięte w związku z p o p r z e  
dniem i ewnuc racjami Brianda me oznacza aro innego 
jak tylko to. że dopuszcza on pewien ograniczony 
udwiał Niemców w odbudowie Rosi*, pod warunkiem 
że zyski stąd płynące będą obracali na pokrycie rat 
odszkodowań wojennych, zastrzegą się natomiast 

stanowczo przedw oddanm im Rosji na wyłączny 
łup. (,.N;e rnożi on* popaść pod gospodarcze pano­
wanie innego kraju po którem wkrótce potem na­
stąpiłoby no lityczne panowanie11).

Że rzeczy mają się tak istotnie, o tem świad- 
cpją dotychczasowe donieś enfa. telegraficzne o u- 
ch\v’alach paryskiej Konferencji rzeczozno"vców, 
która w ubiegły piątek i soootę przygotowała maće- 
rjał do obrad Rady Najwyższej w Cannes. Wpra­
wdzie szczegółv opracowanego przez delegata an­
gielskiego się Roberta Kindersleyta memoriału do­
tyczącego odiudowy Europy, są trzymane w taje­
mnicy, ogólne jedm k jego -zarysy zostały już pras ę 
zakcnnunikowasie. Postanowiono więc utworzyć wiel 
ką międzynarodową korporację przemysłowo-ekc.-

warzysz-miem wrschixlniQ-c urbiiejsWem1'. nla 01,0 
powstać drogą zgrur>owaa!a prze^ębiors-w pry­
watnych i rozimrządzać będzie kapitałem nominal­
nym 20 lmijonow funtów szterlingów. powstałych z 
wkładów w r«orwszym rzędzc francuskich, angiel­
skich. rlosktcii, amerykańskich i. niemieckich. Rze­
sza iriem.ecki wszieiako dopuszczona bvdz!e do zło- 
żonia swych wkłaidów tylko pod tym wammklein, 
że aiobowiążc się wypłacać komisji odszkodowań 
połowę zysków, któreby jej przypadły w udziale. 
Okazuje v ę  gatem że- o żaaiem uprzŷ wdcjo-wuTtiu 
Nicirdec, nsy też o monopolu dla nich, nie może być 
mowy i że wszelkie ob<.wy poa tym wzgięaem 

są zupełnie nieuzasadnione.
■Wobec tworzenia się takrej olbrzymiej koopera­

tywy świat jo-.' ei, która niew-atpli-yie wyciśnie ogro­
mnie silne piętfio na fzjognomj* dziejowej lat naj­
bliższych, dotaoJe dla ifflś zuaczeaiie ma m-tanie, 
czy i o jte Poiska dopuszcaLiia l.ęd>je do udziału w  
cwem „Stów*arzyszenju w^chodnio-europejskiem**. 

(Ja pomyrśbiegb î ozwiązaiina tej kŵ estii zależy bar- 
dzowiele. Niatylko hrwiern im,zcmy stąd iosiągnąć 
duże zyski które powinny przyspieszyć proces sa­
nacji nas/ych fminsów, ale naetc Rzeczpospol;ta zo­
stałaby wówczas wciągnięta w  orbitę wielkich inte­
resów międzj narodowych, które pozw^oliłjby jej na 
szybką odbuaowę zrujnowajiego przemysłu 1 iia 
umocmełiie swego stanowiska połdycznego.

Otóż cod tijym względom sprawa została i.zez  
kanlereifcję nr od zyna^cKi' wych . zec^oznawców po­
stawiona. imarnzie nic najgorzej. Poza wielkimi mo­
carstwami przew idzkny jer' współudział Polski. Rit 
rnunji. Austrji i Grecji. Udział finansowy tych in­
nych państw sprzy mderironych i neutralnych ma być 
lArcślouj/ przez Komitet wąwoizacyjny f. ancuSjlfCł.

| augiclskL Który l^dtzie składaj z  dwu przedstawi­
cieli każdego z  tych państw. Już obwcrsie upatrzony 
tost l^iiłdicr ze sinons Francji 1 Robert Kindcrsiey 
ze strony Angijj. Ze względu na trudną sytuację n ' 
aansową ntdktórycn z tych państw zgodzono się, ze 
pewna część kapitału nom modnego może byc poKrjr- 
ta cdpowieunicmi aoiłowyązaniami prawno-fmaiiso\w  
mb

Głóyrym teiancm. na którym zamieizoria kam­
pania ma działać, będzie jczyw ićcie Rosja, jako ten 
kraj, na którym skutki ■wojny najtragiczniej się cd- 
b:ły . W sn m U em  yzna^v.,r'a stosunków z Rosją ma 
być uznarde przez rząd sowiecki, własności prywa  
tnej j kanso}’óax:ja w"łhdzy rządowej. Sposób odbudo­
w y  Rosji >>Tt-<okt Lofichera przewiduje dość s zczegó- 
łew o. Przedewszyndkiem mają być 'izdro^ione sto­
sunki komurykacy jue przez naprawę torów, dostar­
czenie taboru «d . Dalej rozważa projekt wymianę 
towarów z Rosją j wzmożenie produkcji rolnej.

W ażne jest również dla Polski, że według zape 
w pienia konferencji, oży*yiana jest ona tendencja, 
ażeby uwzględniono ńtteresy zarówno wielkich jak 
małych mocarstw, cj-az by nie foryfcawać ża in e g i  
7. nich. Zachodzi bo\Mseiił obawa, że w  preedii^bi-M'- 

i stwie finansowem, jakiem jest zanuerzo-ia korpora-- 
j cja, roić decydującą odgrywać będą kapitały żyd o ­

wskie, notorycznie dla Polski wrogo usposobione.
Ussiafenie w  kfenmkit sparakzow a iia  tego lodza- 

ju ewentualnych usiłowań, a preedewrszystk!em  
czujność, aby Polska nic pozostała poza nawiasem  
tworzącej się wielkiej kooperatywy światowej, lecz 
aby uzyskała w rvej udział odpowiadający jej zna­
czeniu i stanowisku międzynarodowemu —  oto za- 
Janifc. jakie przed rządem naszym stawia lioufeiencla 
w  Cwisies. (— 5

N ie  dam y W i l n a !
" W ś to b  m a n i f e s t a c y j n y

dla wyrażenia uczuć mi^zkańców Lwowa Wilnu t W i­
leńszczyźnie w ciiWili rozstrzygn.ęcia przynależności 
tycn drogich sercu polskiemu ziem do Macierzy odbę­
dzie się w środę dnia 4. bm. o g«dz.7 wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej.

Ludność miasta Lwowa, rozłożonego u sióp Kopca 
Unji lubelskiej, tłumnym zjawieniem się na tym Wiecu 
stwierdzi raz jeszcze, jak gorąco czuć i kochać umie

Ojctyznę i jej perlę: gród Ostrobramski a fozumłe wo 
g ę  przynależności Wiler,sz” czj zny j Wilca do Rze- 
czypospołkej Polskiej.

Lwów, w stycenn, iJ22.

Prezydium
Józef Neumanó, ueonard StahL, Marceli Chlamtac*, 

Filip bchlcuoher 3uljan Ubłrek.

fi cacy wywłaszczają Polaków na Haznracit FroskicK
, Warszawa. (Tel. wł. 5. I. Na Maurach pruskich 
rzad nienrecki przysiępuje do systemu tępienia wła­
sności polskiej.

WLSociel; ziernsiucli Polaków, mających ponad
‘

3000 morgów nugdeoursklch wywłaszcza się. Z^^uaao 
mienie o tem otrzymali dwaj właściciele P. Duninursid 
i p. Sierakowski.

Fotskn-franenskl bank górnośląski.
Paryż. (A. W .) Przedstawiciel Aj, Wsch. dowia­

duje się, że 29 bm. p od p isany  zusuanty w Paryżu 
przez przedstawiciela rządu polskiego prof. dr. Bc- 
nisa z rządem fraaicuskim układ zapewniający po­
wstanie Banku Górnośląskiego. Będzie to spółka ak­
cyjna z kap tałem 200 m l omV\r Mk niemieckich. Ka­
pitał akcyjny będzie w połowie nolskl w połowie 
francuski W  najbliższych cimach zostaną tanki pol-

,k'e wezwane do utworzenia polskjcn grup f w-spól 
pracy z nową instytucją. Bank górnośląski oudh wiel 
kie usługi tamtejszemu przemysłowi i ludrrośu

Kraków. (A. W.) Prof. Ben s przybył 31 grudnia 
do Krakowa. Udaje s:p on 4 styczwa do Warszawy, 
celem złożenia sprawozdania ze swe* dziahuJiaści w 
sprawie górnośląskiej w Paryżu.

SarHsle k a ^ s  maja uvć r a a fE n o n B  n» niemi cką cześć C. Śląsk?.
Katowice. (Tel. wł.) 5 stycznia. „Obcrschlesische 

Knrier“ donosi, iż Francja zam;erza na konferencji 
w Cannes postawić wniosek o rozciągnięcie sankcji 
na tę część Górnego Śląska, która przypaść ma 
Niemcom.

0  iie bowiem N:emcy nie zapłacą ra>t zapadają­
cych w dniach 15 stycznia il5 lutego Francuzi pcz»

»■» aiogMŁ, Ltgt ‘ f i.frTję̂ Ti-

Slaska tak długo- dopóki Niemcy me zapłacą swoich 
rat.

„Obeschl. Kuriei-** wnioskuje z rozmaitych za­
rządzeń Komisji Międzysojusztóczej w Opolu, jok 
udzielenie urlopów żołnierzom francuskim i rozpo­
rządzeń a kweterunkowe. iż komisja zamierza jesz­
cze pozostać przoj dłuższy czas n& Górnym Stą^ku.
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P R O G R A M  K O N F E R E N C JI W  C A N N E S.

Korejąwndent paryskj ,, Beri. Tugbl." pocfcuj dh- 
sfadny program zjazdu w  Cannes, weaiug którego 29. 
ab. miesiąca przybył już do Cannes Harv_y z swym 
sekretarzem, 1. bm. przyoyli dtlegac, angielscy 4 i 5 
tnają zjechać delegaci Franc.i. Belgii. Włoch {  Japonii 
Dnia 6 stycznia odbędzie się pierwsze posiedzenie. Czas 
trwania konferencji oblicz się na dm 8. Ogólnie oczo 
Kują w Cannes na przybycie 20u osób.

brand, jako przewodniczący Rady Najv\ roześlą, 
zaproszenia na posiedzenie, które odbyć si * ma b bin. 
w Cannes. Na ponądku obrad są dwa punkty. 1) kwe­
stia odszkodowań; 2) zwoia.iie mięozynurodowej kot*- 
fcreneji.

Prasa po okresie snucia śmiałych hypot^z co do 
wysil ów konferencją obeerje wytrwale milczy. Z t Strc 
ny zaś francuskich 1 angielskich oficjalnych osobistości 
xrzestrzega się również najsurowiej milczenie

..Beri. Tagbl.“ przewiduje osiągnięcie nr zez kob-  
feremię pew nycn wymrów w sprawach ekonomicz­
nych przestrzega feunak przc’d zbytnim óptymlSnetiL 
Spodniowa się natomiast silnego oporu ze strony Fram- 
cj), a zwłaszcza Belgji

»•- %<• ' v
/

NOWI GABINET R U M U Ń SK I P. «  A K F JO N E S C U ,

Bmtareszteński korespondent „Prager Press*". >> 
mawiając w obszernym aj ty kule wewuęt;zną sytua, ję 
polityczną Runtunji i nołożeiJe wytworzone wskmek 
powstania raądu p, Jonescu b. min;st>a spraw z^gr. pi­
sze, iż fakt ren bj l dla ooinji zupełne niespodzianka 
i nikt ov/cj możliwości nie przewidywał. P. 1 akt Io­
nesco, nie posiada, ani «r parlamencie ani « kraju stron 
nictJ-a o wpiywacn i jakiemsoiwiek powa-żrieiszeni 
znaczeniu, tak. że to zdziwienie ogólne jest rzeczą zrs 
zumialą.

Gdńneł p. Jonescu posiada ^ dwu w.zglęaów cecnę 
prowjzorychi 15. Po pierwsze ze względu na ogromna 
słabość liczebną stronnictwa nowego preuijera w par­
lamencie, a po d.ugie. ponieważ nowy rząd dotąd wra 
le się parlamentowi nie przedstawił, ale przeciwnie po­
siedzenia jego na ani 30 zawiesił. Te okoliczności Po­
zwalają gabinet charakteryzować jako tymczasowy, a 
przyczyni; tego jest fakt, iż żadne z innych, silnych 
stronnictw politycznycb nie zdecy aowaio się zapewnić 
p. Jmescu popa, aa ; współi racj.

Sytuacji powyższa wywołała w prasie rumuńskie? 
nadzwyczaj ożywioną. aysKusję, cnaos przypuszc/eii, 
poglądów, wutosiiów i kombinacji. Nowomimowatd 
ministrowie doznawdi formalnych ataków ze strony ko 
respondentów pism o wywiady. Leonkowie byłego rzą­
du natomiast Kteiyją się upozorować swój upauek, od 
rtwwjaj|c nowemu gabinetowi prawa isnrenia f zachę­
cając większość parlamentarną do oporu przeciwko y. 
Jopescu. Ogólnie panuje pr/ytem przekonanie. że rolą 
świeżo powstrftgo gabinetu ma być ula'.wierne dojścia 
do rząau liberałem (p Bratianu), Którzy ze względów 
fffc,tycznych ob^erne uczynić tego nie chcieli

Wskutek rozpowszechnionego przekonania o tym 
czasowym charakterze rządu czy mą się już dziś przy 
gotowama na wypaaek jego upadku. Mów', się wiele c 
koalicyjnym rządzie a według najnowszych wiadomo­
ści miało się powieść bukowińskiemu szlachcicowi o. 
Jancu Hem dar zjednać dla myśli powyższej wszystkie 
stronmerwa z wyjątkiem IiDerałów. Naogół jednak po- 
minąwszy rozliczne rychło po pojawieniu się demento­
wane pogłoski prasy, można uważać za pewne, iż ogół 
stronnictw rumuńskiego parlamentu stanął na spólnetr 
rtanowisku nie utrącania na razie p. Take Jonescu, a» 
natomiast usunej walki z liberałami i nie dopuszczenia 
za żadną cenę do rządów p. Bntiana

Z A L O T Y  W Ł O SK IE G O  G ER M A N O F1L A  D O  NIE- 

M IE C  W R R A S IF  W IE D E Ń S K IE J.

Senator w iosk i P. Dr. Benedetto Omen? rozw od zi 
się dłużej w  w iedeńsk im  dzienniku ..N eue Fr. P  ess*** 
nad stosunkiem  sw o jej o jc z y z n y  do ^rabipeiskich Jej są  
siad ów  r.a p ó łn o c y  i dochodzi d o  rae>zbitego p? zekona  
nia,' ż e  N iem có w  z  W łocham i nie dzieli n ic . a  w s z e l k i  
w z g ę d y  poHy czne, gospodarcze, geograficzne i h isto­
ry czn e  ( 0 — łą czą .

,,W  ciągu 23 łat trwania trójprzymierza Aństrji. 
Włoch i Niemiec —  rozpoczyna p . Cirmenj —  stosun­
ki włosko-niemieckie były niezmiernie przyjazne f ser­
deczne. Brak spólnej granicy flflei nastręczał zw*1cłyeh 
związanych z tem sporów. Pozatem Niemcy nie mafac 
żadnego beznośreanicgo interesu lia morzu Sróctei-m- 
nem przez to nie stawały w kolizji z polityką Wlueh, 
'a dalej jako kraj protestancki nie powodowały podej­
rzeń o współdziałanie, na szkodę królestwa Italii z Wa­
tykanem. Z drugiej strony zaś odrodzenie narodowe 
obydwu ludów utworzyło związek, który zacieśnił się 
jeszcze i utrwali} przez żywe stosunki gosoouarcze. 
powiększył się znacznie ruch podróżnych dążących z 
Ni zmieć przez Alpy na południe, gdzie we Wło&ech

a

H l o M i  n r m t e i  ®  fiakfafi. f . a f e f e g p  g y f a  
z  silEp o rte aiS jin  harry FEBrem U U l l l | i ( l l u  f i  s i t y

ws/ęcSrk n«®[tpsze spotykali przyjęcie, ł pon.iędzj u- 
czcnymi obydwu krajów żyr^L i serdeczne zawiązały 
się. stosunki**.

„Nawei wybuch wojny w rc&u 1914 — óisze se­
nator królestwa Włoch — nie wywołał wśród włoskie­
go naroau objawów nienawiści dla, Niemiec. Zaś ua dni 
kilka przed wypowiedzeniem wojny przez Wiochy 
Austro-Węgrom. nuało sję w' Niemczech ku iikladoM.1 
7. Włochami, któryby stoojnki obydwu państw' pa ciras. 
wojny uregujow-ił. A witany jest powszeennie fakt. jak 
długo Włochy, pomimo nacisku ze strony Francji i An- 
gj., ociągały się z wyj/owiedrenieiri Niemcom wojn.yr'*.

W aalszym Ciągu charakteryzuje autor artykułu 
chęć powrotu do dawnych stosunsow ?c ' przymierzo­
ny im, jaką nśtyohmififet po ukouczeniu wojny 
objaw,;iły Włochy. —  Powołując się na zania- 
pof ojenie z tego powouu, .ukit powstało w Anglji i 
Francj’, na opmję. angielskich i nlemieckicn pisarzy, 
stwierdza gorącą sympatię narodu włoskiego .jaką po­
mimo wojny dja; Niemiec *acbovai. „Nie wolno też po­
minąć faktu, że Włochy po końcu wojny zajmowały 
we wszystkich kw&stjaen sparuj eh stanowisko ooli- 
tj czne przychylne dla Niemiec**. I Powołuje się p. Cri 
tneni nie bez słuszności na przychylność nlra.iywarą 
Niemcom pi zer Włochy w s; rawjr plebiscytów, ..kk- 
dyto v, łoscy żołnierze puni' prrestrzega-.li. aby ssę nie- 
młeJdemu ikuodoArl nie staja krzywda, A poczucie

sprQ>idedi:wości i obowiązku f?5) Włoch było (ak sil­
ne, iż ich żołnierze nosunęii się. jak na G, Śląsku dci 
ofar krwi j Włochom tylko f włoki ej ewergjj zawdzię­
czać należy, iż obszary, kióre byłyby Przypadły Pol­
sce lub Jngosławji. zostały przy Niemczech i Ausaii*1, 

Następnie przechodzi do stos^kn powyższego pa 
stronic Niemiec. Wspronina politykę Bismarcka, który; 
spowodował odosobnienie Franci. ; wyzyskał st»ra¥.'Q 
Tunisu, który to kraj stał się labłkiem niezgody ptv- 
między Francją a Włochami, co doprowadził Vi;!ock, 
do zawarcia trójprzyrmerza z Austrją i Niemcantó. » k 
teiaz po latach 40 — woła z żalem n łuski germanowi —  
j/rzeżywa Francja chwilę wóeiktej radości, kiedy po­
między Włocha,n- a Niemcami powstaje ^jjłko nicisOw 
dy- południowy Tyrol**. 1 wypominas gorzno p. himos- 
sowj, którjr fako minister spraw ?3»gr oficjalnie yprawę 
Tyrolu w ten sposób określił. Kreśli dalej usiłowania 
niemieckiego posła przy Kwirynaje, który w-ta,a! się 
zwrot powyższy przeosrawić jako eraiorskt jedynie, 
co doprov adziło do ppzesjlenćł w oosefstwle niemieo- 
kietn. W  zakończeniu żalj się na brak zrozumienia djw 
polityki Włoch u niektórych pa.,ty politycznych me- 
nuei kicn, które to spowoaowały . ns- tra«ti waaie Włoch 
jako quhnt.itf neghgoafcle**, uważa iż Niemcy popełnia­
ją ten sam błąd jak; popiłotta Francja w roku 188. w 
sprawie Tunisu. Wreszcie wyraża biogą oadzięię, iż 
stosunki te ulegną zmianie. -

1 P ra d  nlradz
SEaJA RADY NAJWYŻSZEJ 6-go STYCZNIA.

Paryż. (PA1.) „Tenjps" że Brfcnd i Lloyd 
George odbędą środę i we czwartek w Cannes kte 
kTencjt wstępne. oMccijalna zaś sesja Rady Najwyższej 
rozpocznie się w piątek, ó. bm. Dy rektor departamen­
tu politycznego w francuskieuj M. S. Z. Tyiirocbc bę­
dzie towarzyszy? BrianoowT do Caraie*

Pstyż. (A. W.) Dnia .5 bm. premier Biiand wy- 
jeclaf z Paryża iidAśąc się na kouferencię w Cannes-

K O S/T a  ITRZYM AM A WOJSK OKCPAC\ JNY Cf!

Benin. (TeL wł.) 5 stycznia. Kosze rrtrzymorria 
wojsk okupacyjnych w Nadteni mają być omawia­
ne szczegółowe (na konicrenc® w Cannes,

Fi arrc.a żąda ustalenśa kosztów na 40 milionów 
,nareś w złocie.
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PR7FWID5DANA TEST DHRADC3KA W SPÓIPRa - ' 
Ca  NIEMIEC.

Pzym, LA. W.) rarenuei EjonnorJ j mtest 
i-agr. udają się hłtro do Cannes. ..rnotma* potwier­
dza JwSadbnn v  że prograni koafereocp w Cannes 
orrey/iauję v/sr<ółprace dm«idczą rz«.du luer.aleckicga. 
O ob,-cnych obradach wstępcyd1 m'ędzynarodo-wydc 
zeczoznawóców finafisowydi wr Paryżu donoszą ko- 

responaeaicl pism włoski cl l. ze ^łoda min, skarbu 
Rdineri poruszył kwestę oregulowama smru^ę koe 
trok kursu wekslowego. Pomysł ten przyjęto pr?y-, 
chymie. Hkifaid handlowy z Niemcami na skutęk 
gw iłtowi«ego spadku marki niem. pcwostaje ntewy • 
konałby; Z doświadczania Ranieriego wyniLałuby, 
że kapitał iHetrttecka będzie mógł hiać udzaał w  pro­
jektowań em konsorcjum nyęózynaroaoweuL Byfe>ov 
fażahiem, gdyby -łUtagoorzm polityc&uy pańsifr sta­
nął na przesr-koazit. r«ttirfo«wadzo0hi racjonaLiCj 
akcji,

Roirsorstom dla r
Wiedeń (PAT.) ..Nciies Wiener J«urnal“ dosoś z Patyża: „Chikago Tribune** komunikuje, żc konsor­

cjum, ktorego założenie bffizie przędło tor.e konferen­
cji finansowej będsie miało nazwę Międzynarodowego 
Towarzystwa Handlowego. —  Kapitał Towyfzristwa 
fcydzie wynosił 100 miljonow dolarów' z czego pizypa* 
<Ja na Stanj’ Zjed-^czom Anglie Fia-ncję i Ntemuy po

idtadcwy Europy.
1

12 i pó procent, Belgję, Włochy i Jsponję po 7 1 pół 
procent, a reszta bęide rozdzieloną mł^d^ inne Iiad- 
stw.-i.Jeanosłką mon' tarną bęttzie funt ^zźerj. prope 
zycja Anglji by siedzibą Tow arzystwa był T/mdyit, 
spotkała się z- opozycją Francji. Siedzibą zostanie Pra- 
waopodoonie Hayer.

konferencja f
Praga śpAT.) Daóeramki dcmoszu z Bcigradu. 

że wedle informacji jugisłowiańskich kół politycz­
nych odbędzie się w najblższym czasie zapowiada, 
na konferencja orem*erow małej enteuty.

Termin konferencji nie został jeszcze oznaczony, 
ponieważ Passicz zamierz"  przeczekać wyjaśnienia 

/  >

lalEj Entenly.
się sytuacji pofoycznej w  Rumuni Choaz& nru miana 
wice 0 to. czj, T ike Jonescu utrzyma się przy wła­
dzy, otv też dojdzie do steru Brahamr. który jest za 
sadmezo przeciwny sożrszow, Jugosławji z Czerho- 
słowacją.

flrbiseyl w
B«rl!n. (Tel ŵ Ł) 5. L Dzienniki donoszą, że R^da 

Ambasadorów7 zawiadomiła koralsaraa międzysojuszni­
czego w Kłajpedzie, iż FlNipeda została upowa iidoaą 
do zawarcia układy gospodarczego z Niemcami. Litwa

E L lp r d n  .

i Poiską. Rada Ambasadorów oświadczyła. s5ę. rówąież 
zii plebiscytem w Kłajpedzie,

Z tych ■wfądomeśCi wj-mka Ł* Raó» Ambasaidc^óu, 
nie chce dopuścić do odaania miasta Lńwjnom

renrstanis
Praga. (PAT.) Tutejsze poselstwo sovz,^ckie dorto- 

sL że rosyjska komisja reewakuacyji», w Finla.idjł zo­
stała stamtąd odwołana j że rząd sowiecki wezwał 
rząd finfehdBki do odwołania z Rosji fińskiej komisji 
reewakuacyjnej. Wszystkie wkłady pieniężne rządu so 
wieokiego zostały ^'ycoiane % banków finlandzkich.

Praga. (PAT.) \gencia Rossunioą donosi: Porie- 
waż Hrjandja zwróciła się w kwestji Karelji do Lig* 
Narodów, bols- ewicy pod pozorem manewrów' skon- 
centrowaji na granucy fińskiej 50JX)0 armję Stosunek

i ' W . . - - '  - '  • -

w KarBlil
»

rządu sowieckiego do Finlandii. * zwfaszcw mTaewra1 
■ osyiskie nad gjanicą fińską, obudziły we wszy-stk-rii 
państwach bałtyckich żywe zauiepokokme. Od dnî i 
27 żul. rosyjska delegacja handlów? przerwała zabiera­
ne wszelkich transakcji z Fjnlandją.

Helsitigfors, (PAT.) Oddziały bolszewickie rGZPO 
rządvraęące artylerią rozpoczęły wielką ofcnzywę ~*r 
kierunku Poraiaerwi Oddziały bolizewicld* przewyż­
szają znacznie liczbą oddziały powstańców lca^ekkich-

L
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L i s t  z W ilna.
(Korespondencja ciasna.)

WRfó, 28 grudnia 1921.

W  sferach zrówna sejmow ych jak i rządowych 
w Litwie. Kowieńskiej coraz silnie; utrwala się prze­
konanie. że sprawa przyłączenia do obszary państwo­
wego Litwy Wileńszczyzny i okręgu Kłajpedy z każ­
dym djiiem komplikuje s;ę coraz bardziej i raczej od­
dala niż przybliża. Świadomość ta przenika do szero­
kich warstw społeczeństwa litewskiego, które orien­
tuje się już, Że droga obrana przez dyplomację litew­
ską jest *łą i błędną. Surowe warunki cenzury uwm 
litewskie!: przeważnie zresztą subsydiowanych przez 
rząd nie pozwalaja na otwarte wypowiedzenie się opi 
nji publicznej. Litwa rządowa jest przez szowinistyczną 
kastę du .'howieńsiwa, ktora prym dzierży zarówno w 
rządzie jak i sejnue. Partia chrześcijansko-demokrt- 
tyczr.a niając u stertj rządów swoich Iudzf prowadź, 
alej nieubłagany kurs w stosunku do PopiKÓw i naciaije 
ton wszelkim enundactom rządowym .lej dziełem są 
prześladowania ludności polskiej, z jej inicjatywy wy* 
tcejl projekt odrzucenia projektów Hyraansj Pi owo- 
dyrzy tej partjj opanowani najskrajniejszym szowini­
zmem ma.zą o odbudowaniu wielkiej Litwy, któraby 
na pofuuniu obermwwał-j wajystdk i Słonim, a na 
wschodzie docierała do Mińska. Dla imperialistycz­
nych zamy :-łów kierowników obecnego rządu litew­
skiego niezbędne jest posiauanie Wilna, jako stolicy. 
Dla tych celów kasta duchowieństwa litewskiego od 
trzech lat systematycznie rozbudzała- • nienawiść w 
Epoleczeńswie do polskości i koły afa goi naąa;ejami 
panowania na ogromnym obs.--.arze lusłdrycznej Litwy 
małego liczebnie narodu. Jednakże rzeczywistość oka­
zała się gorzką i zawodną. W  cłągu niemaj trzech M  
dyplortiacja litewska okłamywała cspinję publiczną 
Europy, rozsiewając jaknajpotwomiejsze wieści o Poł- 
scc i Polakach i w .-aknajfajszywszyni świetle przed­
stawiając stosunki narodowościowe nie tylko we wła­
ściwej Litwie i na Żmudzi, ale również w Wileńsz­
czyźnie 1 Grodzieriszczyźiiie. Ubogi, zadłużony u 
Niemców skaib ljtdwski wydawał ogromne sumy na 
propagandę zagraniczną, zarzucając wszystkich wybi' 
tnieiseych mężów sianu lekturą we wszvstkich jeży­
kach. Na maleli, w broszurach i munoafałach byliśmy 
bandą rabusiów, którzy „zagarnęli ziemie- litewskie i 
lud oddali w na5strasznicjszą niewolę. Dopiero prze­
niesienie sprawy Wileriszczyzny na forum międzynaro­
dowe na porządek obrad I.igi Narodów miało tę je­
dyną dobrą stronę, że opinja publiczna rmneussa i an- 
giąJff-ka dowiedziała S'e, że Wileńszczvzna nie jest za- 
tmeszKała przez ludność rdzennie litewską i że element 
polski je-sr dość silny, aby mieć dominującą roję kul­
turalną, ekonomiczną £ polityczną w tym krają. Uka 
zianie s>e proTktu 11 yinanss, który bądź co bądź 
stwierdzał istnienie elementu polskiego w Wileńszczy­
źnie było poważnym ciosem zadanym pariji rządzącej 
W Kownie. Rząd i partja chiześcijańsko-demofcaty- 
r*va naniósł .Porażkę dyplomatyczną. Przyjęcie pro. 
jcktu Hymansa oznaczałoby załamanie się dotychcza­
sowa1' polityki w stosunku do Polaków i przyznanie 
do klęski. Rząd kowieński projektu Iłymansa przyjąć 
nip mógf i dh urobienia odpowiedmei opinii nnbbeznej 
rozwiną! gwałtowną agitację w całym kraju. Na ko­
mendę z Kowna zaczęły słać protesty przeciwko pro­
jektowi Hypiansa organizacje strzelców litewskich 
(szaulisi) j samorządy powiatowe i miejskie. Każdy z 
tych protestów przepojony był nienawiścią do Polski

DR. JAN ARN O LD . «)

1 Ciąg daiszy*

I , zamm-dowani“  zostali na zamku złocsowsldm  
po strasznych mękach bestialskiego skatowania dnia 
27 marca: Edward Szymborski, Piotr Nowakowski'. 
Adolf Hubicki, Michał Stofanowski, Alired Syiu, Je* 
rzy Podgórski, l.eon ł Zdzisław Czertelewscy i Ju­
liusz Herzog, — ania 29 marca; Adam Szymborski, 
Jul jus/- Starkel. Rudo!? Iłowski i Stanisław Świątek, 
a dnia 1 kwietnia; Marjan Nieć, Karlnderz IżyUewjcz, 
Stanisław Mazurek 1 Ladwik Wolski.

Protokol oględzin zamordowanych, oględzin prze. 
prowadzonych w  czerw --u 1919 r. znajdite się w  ak­
tach „Komisji sejm owej dla badania okrucieństw ukra­
ińskich". Prot-ikół oględzin rych, tudzież zna-Jmące 
się w  wymit-nicnych aktach równjeż protokoły prze­
słuchania św iadków  mieszczą w sobie tak straszne 
Obrazy znęcania się ffit v ;s lsk iego  nad nlew -inemr tenil 
ofiarami hajd mackiej dziczy, żc czytającem u nasu­
w a się z logiczną koniecznością myśl jakiejś strącanej 
kary. która spotkaćby winna sprawców. P rotokoły  te 
Biczem nie prze-yaskrawionę, b o  gołe tylko zawierające 
fakty, powinnyby b y ć  odczytane na pełnom posiedze­
niu naszego Sejmu i publikowane szeroko r.iiędzy lu­
dem. Z nich ch oćby  ty lko poznaliby rusini niezbujda- 
maczeni, jakich mieli ruw odyw ów , jakie wrodzoną chy" 
ba podłością i bestialstwem odznaczające się osobniki', 
Starały się ich nieraz i do zabó srw popchnąć rodzin­
nych nawet, osobniki, które muszą stąnowić w ieczy­
stą sakaię całej ludzkości.

i dawał rządowi oparcie dla jego polityki przęśl a do* 
wań, a zarazeni Podsycał irr.penalistyczr.e dążenia sfei 
rządowych. Lecz zarówno w Sejmie, jak I w koładh 
rzadowwch zdawano sobie sprawę, że rząd musi za­
jąć jakieś stanowisko wobec zarządzenia wyborów do 
Sejmu w Wileńszczyźnie. Wymagało tego zarówno 
własne społeczeństwo, jak i opinja europejska, zasko­
czona odrzuceniem projektu Hymaasa. 1 dlategc. też 
w dniu 17 grudnia prezydent lrunristrów Grinius w sej­
mie kowieńskim cgłosil deklarację rządową. Deklara­
cja ta utrzymana na ogół w łonie wrogim wobec Pol* 
ski, nazywa zarządzenie wyborów do SGmu wileń­
skiego ..nielegalnym 3ktem okupantów' polskich**, za­
kładu przeciwko mu uroczysty protest i zwra&bac się 
do ludności Wileńszczyzny przyrzeka jej autonomię 
kulturalną w granicach mństwą litewskiego. Najwię­
cej i raw przyobiecuje dpklaracja żydom, których s-ta- 
wia na równi z Litwinami i natywa ich v*spóib,tóor 
wnicz\ ini i współtwórcami państwowości litewskie}. 
Charakterystyczny j~st ustoo dotyczncv ludności no), 
sloęj. Otóż weuług słów aekiaracji litewskiej ,esteśmy 
„braćmi, którzy w rozwoju historvcznem Pod’1'-’.'''!' w- 
zyk i kulturę litewską**, a więc Litwinami, mówiący­
mi po polsku. Deklaracja UtewsKa nie uznaje luduródi 
polskiej w Wileńszczyźnie, oświadcza, że jaj niema, 
a Litwinom mówącym po polskti przyznaje prawa1 aa- 
morzaau w zakresie języka i kultury.

cba't t-ej dellamcii. do którrj otl Jawna przygoto­
wywał się rząd kowieńsk’ jest Pray fe żaden. Nam 
Polakom nio przynióof rozczarowania a jedynie 
wzbudż-ił irmiech pobłażliwości. Autrłrzy* deklaracji 
sądząc z głosów* prasy kowieńskiej doskomie zdawa­
li obie z tego sorawę. Wiedzieli, że ludności poj- 
Słujf tein iśfe zjednają. Cel ich był zgołi inny. Chcie­
li przez obietnicę nadania żydom szerokich rraw* po­
ły strzymać ich od wyborów i zdezorganizować akcję 
wyborczą w* Wileńszczyźnie. Czy* im się to uda —  
najbliższa przyszłość pokaże. Źydz-j są dość trzeźwy- 
mi pobty kann, aby uwierzyć słowom deklaracji, któ­
re nic są prawem a tylko " obietnica jednej partji. 
Mryciągną z tego tylko 'jedną korzyść- Będą od nas 
żądali1 jaszcze w-ięoej Praw niż dotychczas. 1 
istotnie. Do Warszawy iuż wyjechała delegacja ży­
dowska z pewnemi bliżej na ni nieznanymi obietnica­
mi a żydzi wileńscy ustrwiezine porozumiewały s!ę z 
p. M< yszłowiczcin. który bęuac z pochodzenia fran* 
Kistą polskim, znu doskonale żargon żydowski. Bkło- 
rus'nóv. deklaracja litewska riją zadotwoli. W  formie 
t„rcfzo mglistej mówi o pr*w*ch ich języka i kultu­
ry, aby mogła -uczynić zadość aspiracjom nacjonali- 
sts-cznycti grup białornskicln 

W  każdym razie 17 grudnia b. r. stanowi i zwroi 
Kowna w sprawie Wileńskiej- Fr, H.

P r z e d  w y b o r a m i .
Włt«o. (PAT.) Dnia 31 grudko „dbył się w lo-

kkilu deptartamentu spraw wewnętrznych zjazd, 
prezesów'sejmików. Prezes Mejsiowfcz w dłuż^zem 
prżcmówiemu podkreślił znaczenie samorządu w ży­
ciu gospooiirczem krajtt. Generalny komisarz wry- 
barczy p. Zab-erwowski pomfonitował zebranych o 
prrernegti akcji wrybo^zej i podkreślił wybitną rolę 
w- rozwoju tej akcji instytucji samorząuowych. Pre­
zesi poszczególnych sejmików stvdedziłi w swych 
pr/omówieinacli przychylny nastrój ludności do wy­
borów i wyrazT przekonanie., że tylko nadzwyczaj­
ne jakieś lub nieprzewidziane przeszkody jak np. 
niró.; itp. mogłyby wą>łynąć na zfiuuejszen;e frekwen

mmmm-rir-----n—r rurHniwn-nn •im--iwiiiiiniwinii> u m     . iwinfin
Później już sut,r4em się spoROjnie zastanowić 

nad tem, co mogło być po aodem bestialskiego mordu, 
dokonanego w dniach 27, 29 marca i 1 kw.etnifc w 
Złoczowie i doszedłem do tego logicznego w miku. że 
b*'to to przecież działanie Planowe, .ia co wskazywały 
też wspomniane juz obwieszczenie urzędowe i arty­
kuły „Zołoczjwskohc Słowna'. M^daniaKom zaczęto 
dziać się co-raz gorzej, sama ludność ruska, a przy ąj. 
mniej spokojniejszy chłop ruski, czując ceraj, dotkli­
wiej wzmagające się ciężary, kulejącej •le- zawy, po­
uczony o niepowojzeniacli fnutowych pizez licznych 
dezerterów, a widząc nadto, że to, co go najwięcej 
do tej derżawy poriągafo tj. darmy rozdział gruntów, 
nie Przychodzi do upragnionego śkptku, ciJop teu. 
zmęczony kilkuletnią \zoiną, gdy nadto o czem ząp«m- 
n.cć nie wojno, nurtować wśród niego zaczęły r6w~ 
nocześnie z przybyciem oddziałów Petlury idee bol­
szewickie. stawał się coraz butniejszym wobec tei 
derżawy i coraz częściej »suw*al się od ponoszeni 
nałożonych ,t»« ciężarów. Prowodyrzy hajda-maczy- 
zn y  wychowani na zasadach bezw; ględnej nienawiści 
do wsz3;stkicgo co polskie, gdy wobec niepowodzeń 
na froncie i v,‘en:r;ej‘ wobec- opornągi. stanowiska 
chtopów, wysuwać się im z rąk zaczęty m ". jPki o 
republice zacliodniu-nkraińskiej, postanowili niewamll- ! 
wie rzucić postrach na ludność cUą przez jakiś xtia- J 
szny akt gwałtu, steroryztwać tę ludność tak polską., 
jak ruską, a przy sposobności tej idąc za Podszeptem 1 
tej bezwzględnej, szalone.t wprost nienawiści swojej 
dać unust te? nienawiści i zniszczyć część istnień pół- 
skich. Przytem wystąpiły też naturalnie najniższe ?n- 1 
stynkty, instynkty dzikich zwierząt u bezpośrednich
sprawców. da;ac niewątpliwie świadectwo temu, ną 
jak nbkini stopniu stały i stoją wogóle te osobniki haj­
damackie.

Pośredni współsprawcy a w szczególności wsr-o* t 
nauam w: le j cAgikowie miejscowego Iiaj^amadoego

cji wyborczej. Przypormianso, że w niektórych oko 
łicacL rstineje wroga agitacja przecwwzyborcza po­
legająca no rozszerzaniu Kałsrywych iniormacw o za­
daniach akcji wyborczy' na przekręcaniu zasad or- 
d;*nacji wy bo. czej otp- Powzięto uchv.ały w sprawie 
óor+rczenia środków lołcomocl dla wyborców* star­
ców i kalek, w sprawie dostarczenia lokali, zorga­
nizowania ochrony wsi ną czas trwania wyborów* 
i t. d.

ZIM. ME STAWIA W ł ASNEJ LISTY KANI)/- 
D AIÓ W .

Wilno. (Teł. wl.) 5. I. W  poszczególnych okręgasch 
wyborczych połączono kilka z*,viązków wyborczych 
celem przeprowadzenia wspólny cii kandy datur, Do tych 
związków weszły* Odrodzenie, Piastowcy j Demoćrracj 

„Gazeta Poranna." w koi espondencii z Wilna dono­
si, że zawarta w depeszy A\V. wiadomość, iż ZLN- 
wysuwa na okręg VII, osobnego kandydata poza Pol­
skim KcmiMem Centralnem jest nieprawdziwą. ZLN. 
oa całej linji popiera akcję wspomnianego komitetu io- 
sobnej listy nie wysuwa

2  [ i m t g a  Ś l ą s k a .
Katowice. (PAT.) W  myśl rozstrzygnęła gerta* 

wskiego produkty naturatne ah>o przerobione po­
chodzące ze strefy od ski ej obszaru plebiscytowego, 
oędą prziy wprowadzaniu na obszm* niemiecki przez 
irzya lata wolne od wszelkich opiat celnych. Ten 
okres trzechletni rozpoczuue się z chwdą objęcia Gór 
nego Śląska przez Polskę. Ilość pioduktów. które 
mogą być rocznie wywożone, nie powirma przekro­
czyć prze-cretnej ilości rocznych wywożonych w Ił- 
t?ch 1911— 1913. Celem stwierdzenia tych ilości v.*y 
słała naczelna rada luoowa do wszystkeh przedsię- 
Morstw fabrycznycii i rękodiziclniczych odnośny 
kwestionariusz. Ponieważ jest możliwe, że wskutek 
biakn Jdpawdednich danych bomjnięro tę lub ową 
firmę, przeto zwraca się naczelna rada ludowa w 
pismach polsktoh i niemieckich ponownie do wszy­
stkich przesiębiorsrw, które w latach 1911— 1913, 
eksportowały do Niemiec, albo do niemieckiej czę 
ści Górnego Śląsk- a które wymienionego powyżej 
kwestionariusza nie otrzymały, $tby we własnym 
btóóresie jiodały swoje adresy do wydziału przemy­
słowego i aandłowego przy* naczelnej radzie ludowej 
w Katowicach Deutsches łlaus. Tylko przedsaębio.- 
stwa wytwórcz* a zatem nie przedsiębiorstwa ku­
pieckie powinny zgłosić swój m t w ó z .

Katowice. (PAT) Wczoraj wrócła. na Gómy 
śląsk po przerwie świątecznej i-eszta członków dele­
gacji polskiej do rokoN/ań kospodaiczych z Niem­
cami. Przybył tu takeż pose, Korfanty, Dz2ś wszy­
stkie komisje wznowią swe prace.

PRZYJAZD CALONDERA.
Kstowicc. (Tel. wł.) 5 tycznia. Dzisiaj o północy 

spjodząew-any jest na podstawie depeszy przesłanej 
do przewodniczącego polskiej delegacji dla pelsuo- 
niemieckich rokowań gospodarnych przyjazd p. Ca*- 
lołnler?.

Dz-dejsze pcraatK pjs.na niemieckie doniosły, że 
Calondor ma zamjcszkać u znaresa hakatysty gór 
nośląsJdtgt) ks. DocŁnersmarka v  ŚWterklartca. To 
doniesienie, które przyniosło biuro Wolffa jest ten­
dencyjne i nieprawdziwe, porreważ Calonder ma 
zamieszkać w hoteiu Savoy. gdz;e mieszka Pulsk<i 
deiegacfe Jla rokowań górnośląskich.

komitetu narodnego, bronili się później tern, że na 
sfery wojskowe żadnego nie mieli w*plywu f że dzięki 
Sm właśnie wstrzymane zostało zarządzeniem władzy 
enitrałuej w dniu 2 kwietnia 1919 działanie hajdama­
ckich sądów dc raźnych: obrona, która zdaniem mo- 
jeiri nie wytrzymuje krytyki, choćby z tego tylko po- 
wou, że masowe arerwtowania w zienu zło izowskiej
i hrnopokk iej ro zp ię ły  się już dnia 2ó  marca, a 
WPierwsze mordy'* miały miejsce dnia 27 marca, więc
ii a dni sześć aż przed wstrzymaniem sądów doraź­
nych. .Raczej sądzę, że członkowie na rod nego kom1 
tetu jakfv bądź co bądź rozważniejsi, ocknęli się po 
drugim nusov ym mordzie, d«konarym w dniu 30 
marca, gdy już żołnierze, a za iiimi chłopi i wogóie 
spokojniejsza część ludności niskiej „szmnrać** zaczęD 
głównie i z tego pow odu, że między ofiarami boha­
terskimi polskiej sprtwy narodowej, b/li p> zedstawi- 
ciele wszystkich stanów, niektórzy skoligaceni nawet 
węzłami krwi i !ą ludnością ruską; ocknęli s*ę on; 
po/.na\\*szy ttż, źe szatański płan prowodyrów* hajda- 
niaczyzny me doprowadza do skutku zamierzonego, 
lecz ostrzem swoim przeciw mm samym zwracać sic 
ftaczyna, żc po tych o pomstę do Boga w polnym 
słow*a tego znaczerąn —  wołających mordach —  każ­
dy Polak, choćby dotychczas może jeszcze ugodowo 
tisnsobiony, mus. stanąć na grinidc ty*lko i bezwzglę­
dna narodoy*yni,, co więcej nawet szowinistycznym

Czy po stronie ofiar hajdamackiej dziczy jakakol­
wiek zaistniała wina, nawet ze stanowiska hajdama­
ckiej derżawy? — stanowczo nie; pie wykazały (.-j.enia 
nawet winy* dochodzenia, a ogło^one rzekomo wy­
niki dochodzeń w „Zołoeziwskim Słowie'* ^widocz­
niej są sfingowane, a wreszcie i rzekom* wyniki te 
nie zawierają zgoła mc pozytywnego ze stanowiska 
prawnego.

(C. k ife)
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Przegląd prasy.
{Łtrak porafcr *  dyplomacji rai i^zywrodowej. — £ycn». 
dą nt-woucznie dla Enkaenu. —  U jetlnosb?jiiicaie opL 

aj? pubBczniuj w sprane wileóskLi).

~  Reasumując minusy ueszej Polityki z&gr. -w r. 
1921, podkreśla prof. Stroński V  „Radtej* brak Polski 
w dyplomacji laMzynai udowej:

„W  polityęe aa^ianiczncj objazdem więcej da  nie­
pokojącym jest zerwaaie 'dalej styczności dypiomacjf 
polskiej z v ielką dyplomacją międzyua- alową, W  o- 
kresje Konferencji Pokojowej i w  ciągu całego roku 
1919, za Rządu Paderewskiego stya^iwść ta istniała, o 
sprawach naszych mówiono z .iaiąi, niejedną zdobycz 
w ten sposób można było uzyskać lub ojejedno grożą­
ce zło uchylić lub zmniejszyć. Obecnie miarą zerwu- 
ma łączności jest cnocoy to, że Rada ligi Narodów, 
jednaj*© śluie, a w,ięc z udziPłem także naszych przy­
jaciół zachodnich, mogła choćby chwilowo powziąć u- 
cbwafę z dnia 2Ó-go wr~esnia 1921, oddając poprostu 
Wileńszczyzne Litwie Kowieńskiej, cociaż tam Litwi­
nów niema, prawie zupełnie, co  dostatecznie wskazuje, 
jak zlc ta sprawa z naszej strony i jak nieudolnie w- Li­
dkę Narodów była prowadzona, JesL; się zaś -waży. te 
obecnie dokonywa snę lub może się uokonać zwrot w 
polityce Państw Zachodnich w stosunkach z Rosją So- 
wecką, co dla w s  jest sinawą najzupełniej pierwszo- 
rzędną, łatwo zrozumieć, jak niebe ipiecznem zjawi­
skiem jest to te na gruncie Wielkiej polityki między­
narodowej nas pra*vie zupełnie niema*'.

— Satyryk „Głosu Naiodu" takie'składa zyoenia 
noworoczne żerującemu po Rzeczypospolitej Ei.kae- 
nowi:

„Jakkolwiek nie otrzymałem od redakcji „Czasu" 
zaproszenia do wzięcia udziału w ankiecie: „Czego Pol 
sce należy życzyć w r. 1922“, poczuwam się do obo­
wiązku Pospieszyć z oopow-ed^a aa to pytanie. Jest 
ona-bardzo kiótka.

'„Niech w ty-m roku zniknie ostatecznie to wszyst­
ko zło, które nabrałem, niech zostaną w yró^-rone kię 
ski, które sprowadź.łem, niech wszyscy moi dawni 
zwolennicy uderzą sję w pierś, i uslkią prac? odkupią 
swe winy. Gdy w naszem życiu publiczncm śRid po 
mnie zaginie, wtedy -dopiero Polssą wejdzie na drogę 
pomyślnego rozwoju. Obv stiło się to w r. 1922,

N. K, N.“
— „Gaz, Warsz.“ 'wskazuje ńa charakterystyczną 

ewolucję stosunku społeczeństwa ao problemu wileń­
skiego, która ostatecznie doprewadz-iłą do ujednostaj­
nienia opinji publicznej w  tej sprawie;

.Jest rzeczą pouczającą przypomnieć sobie, jak 
jKi*Jtóie postępy uczyniło ujednostajnienie opinjj publi­
cznej w sprawie wileńskiej. Przypomnijmy sopie tylko, 
te w listopadzie większość posłów Polaków w obro­
nie przynależności Powiatów Ldrkicgo i brasławrldego 
do Polski gotowa była narazić się nawet m ciężlcj kry 
■zys pańsrwoy-y. A i większość tych, co ulegli naci­
skowi p. Naczelnika Państwa j gabinetu, bardzo wy. 
rażmc zaznaczały że jest za „Wielką Litwą**. Co zaś 
do ludn-i.śc, W  >enszcj'-yzny, to jakkolwiek i przed ro­
kiem -ue ulegało żadnej wątpliwości, że n?e chce ona 
słuchać o żadnej Litwie i dąży jedynie d<> zlania się 
bez zastrzeżeń z Polską to jednak i tu Widzimy pe­
wien postęp wśród inteligencji.

Przed rokiem federaiiści stanowili rżefieżną wpra­
wdzie, aie wpływową grupę, jawnie sztandpr swój 
wyp rieszijącą. Ona to przewodziła Tymczasowej Ko- 
rrtsji Rządzącej, ona zakazywała wymieszania polskich 
sztandarów nn.ro Iowych i ona też rozprawiała głośno 

,w „Gazedfe Krajowej** a nawet \ „Wileńskiej** o Po­
łączeniu Wileńsąpzy r-ny z Kowieńszczyzną; w jedno 
państwo, które następne zawarłoby jakąś konw meję, 
czy też federację z Polską A oto dziś ta sama „uaze- 
ta, Krajowa" pisze; „Niema w Wilnie Polaka, któryby 
nie chciał połączenia Wilna z Polską. Niema Polaka, 
któryby w razie -wyboru przy głosowaniu dc Polski, 
czy do Litwy — nie opowiedziałby się za Polską*4.

GEN, MESSEL O ARMJI POLSKIEJ.
Paryż (PAT.) Przybył oo Paryża generał N;es- 

sd. oświadczył w wywiadzie, iż zasadniczem zada­
niem jego misji w Polsce było zapewnienie ścisłej 
i trwałej współpracy między oficerami francuskimi 
i polskimi. Generał Niessel zaznaczył że armia, pol­
ska rozwinęła się w sposób wzbucuzający oodaw- 
Nor zdaniem gcncn4a nic powstrzyma cłego  i cią­
głego postępu armji. polskiej, która stanowi siłę i 
bezwzględną rękojmię beznieczeiistwa Europy.

STRAJK KOLEJOWY W  NiEMCćECfl.
Wrocław, (PAT.) Striajk kolejarzy zakończył 

wczoraj przed południem- Dvrckcta. kolejowa 
spodziewa się, że w dmu dzisiejszym uruchomi bieg 
pooraiów osobowych ti towarowycb-

POLSZEWTCY w e r b u j ą  o f i c e r ó w .
Berlin. (Ruspress). „Gołos Rossji“ komunikuje, że 

w Moskwie utworzono specjalną komisję dla werbo­
wania do armii czerwonej oficerów dawnej ar- 
rnjj rosyjskiej. Prezesem konrs.ii jest gen. SDszczsw, 
który wysłał swych ajentów ̂ zagranicę. Bolszewicy 

j przyjmu1-? tylko oficerów kadrowych.,

KIN® ŁIW Dzi= we 
środę 4 stycznia rb
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Głos ż pomorzą.
Liczna prwa pomorska jest o<?zw.erdedleR}em 

fepsnern tych wszystkich nastrr-jów jakie Przewijają 
się prze?: duszę F&mor/anitra podczas nowego jego 
może pr,wolnego, ule zr to tem mocniejszego zrasta­
nia się z całością Polski. Na tej drodze powiotnej do 
Macierzy nairafia' raz *>ń raz na zwady i ciernie raz 
r>o raz na nowości, których nie rozumie, nłekira 
prz\TV«:-)i ze sobą niejedno, cz„go w Polsce *afrzytn»ć 
nie wolno ule dziw więc, żp i uczucie i tnyśli jego są 
różno, czasem upo'me radosne, a cżasem nawot gorz­
kie, lecz przeMi'aża md niemi wola debra i miłość lcra- 
FU będąca najiepsz\m fundamentem doi zbudowania 
tnr^ł^gc [jolskiego bytu dla ' tej kresowej zicjrfcy.

„Gazeta** ? „Dziennik Gdański** w numerze świą­
tecznym w artykule pn. „Boże Narodzenie 1021 na 
P&morzu ■ reasumnjc, w irrofkich, dobitnych słowach 
to wszystko, o czem w ostatnich czasach mówiło s;ę 
i na Pomorzu. A więc najpierw wspomina da­
wny ucisk niemiecki.

..Walk? kulturalna o wiarę w Boga i wychowa­
nie katolickie dzieci... ustawy wyjątkowe... zakaz uży­
wani,-. języka ojczystego w  towarzystwach, szkole i 
kościele... komisja kolonizacyjua... Ostmarkenverein_. 
Września ,i strajk szkolny katowanych dzieci polśkic-b-.. 
wywłaszczenie... przesiedlenie do Niicmip-Ci„ niedopu- 
-siczanie do urzędów... germanizacja przez kościół i 
wójsko... sikany na ka/.dym kroku —  crto peda^ki 
rwia/dkoy e, które Pomirrzanom kładł na stół gwiazd­
kowy r»- wieczór wigilijny ,.gw;azdor“ niemiecki"

a potem gorszą od tego chwilę powojenną —
„w- której to Pomorze wiedziało i słyszało o wohfośoi 
braci z innych dzielnr i województw, a samo pozo­
stawało j cierpiało rioa laiutem grenzschutzowskich 
rządów**',

a w k.ońcn nic waha się powiedzieć Prawdy o 
niejednej biedzie i nędzy z lat ostatnich, gdy 
„Pomorze musiało wydobywać z głębin i tajników 
swej duszy najlepsze swe uczucia, poświadczony pa- 
tijotyzm i wiarę w Polskę hartowaną do stalowej 
twajrdfści i hardości ogniu nio** 'df i niedoli, by 
czasami nic zwątpić patrząc nic już na obcych, ale 
na gospodarkę swoich".

Nie uderza jednakie w nur? pesymizmu, nrze- 
CiwnJe dafe wyraz ogólnie piastowanej nadgieji i wie­
rze, ze lepiej będzie, ze jest juz nawer lepiej na każ­
dym polu Daję rzut oka ną stosunki w państwach 
ościennych i r. wdzięcznością zwraca się do  Polski, 
darzącej Pomorze niejednym cennym podarkiem, a 
Potem pisze cet następuje:

„Czego Potska domaga się od Pomorzan na 
gwiazdkę w tym roku?

Ojczyzna spodziewa się po 'Pomorzu, że
1. Z żyje się, coraz ściślej odtąd z 'deą państwo­

wą polfiką i żc ludność Pomorza z wyrosmtjieoiejti je­
szcze wlększem odnos'ć się będzie do ewentwalnych 
pozostałych 'jeszcze braków w arknmiatracp cjramfae,? 
i wojskowej państwa, dopomagając, co sił starczy 
Państwu i rez5’gnując nawet na Korzyść całości z 
różnych egoizmćw

2. Będzie się starało wryć jie więc'* w- psy chor 
logtę przybvu ającyctt w mirji narodowej na Pomorze 
z innych dzięWć brffet i złamie w* ty nr roku z nam' 
szczerze onlatek miłości i braterstwa.

3. Szanować będzie i poglądy odrębne od wfa- 
snwch i zdolnośd prawdziwe, a nie urojone, ucząc s’c 
tego, co Pomorzu yod względem czystości tęzyka I 
głębszej znajomości rodz mej Kuln:n; jeszcze brakuje.

4. Wytrwa w dzielności swego zdrowego chara­
kteru polskiego i będzie w swvm gorącym natriotyy.- 
rme osłoną Polski ckJ nawałnicy' zewnętrznej i wewnę­
trznej na kresach zachodnich,

5. Będzie stało na straży morza j wybrzeża po! 
skiego i dopomoże narodowi do wżycia się w ideolo­
gię posłannictwa nz oceanach.

Ale, gdy już raz składamy sobie życzenia, jo war, 
jo przypomnieć, że i Pomorzanie mają pewno prośby 
i życzenia pod adresem całości

Pomorzanie życzą solne w Boże Nat adreme 1921 
roku aby !■ 'T '**1!

1. Cała Pol ka zechciała ich odtąd uważać za do­
brych i szczerych Polaków, rnimo, fes może nie 
wszyscy władają czysto i bezbłędnie językiem pol­
skim

2. Żrwiof miejscowy rak w wojewódrtwe. ?aŁf 
poza iuem w odnoszeniu do spraw niemieckich uż.v~ 
w?ó izerzej w służbie państwowej, by w-ykorzjrstać 
znajomość tła } duszy.

3. Prt/oNtawP Pnmorm charakter jego tak pod 
względem religijnym, Rk wewnętrzno politwcznym, 
nie n.i.gi-najac go ga'stłcra\ nie do poglądów, które gdz'e- 
rndziej ddmnittją

■4. Naród jeszcze wiecej niżeli dotąd pośw.ęcił lł- 
wagi | pracy oraz rząd krajowy wysiłków zagadnie­
niom ra^morskim i utwierdził w ten snosób zachodnie 
i nadt.nwskie kresy' dla Ojczyzny.

5- Rząd starał się pod wzgleaem gospodarczym 
wojev ództwo pomorskie podnieść j ulżyć, •> ile moż­
ności, ciężar drożymy.

NA DOBIE.
** ' \  ̂

© c z y s a s c a B e m i i ? *
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Od jaJciego* czasu iakby zmónńły Ąę cjerrme sił.y 
i dalej bredzić: że z ludowcami źle. it cof się u lich 
aie klei. czy nawet rozłamuje ; zgoła p ęk a . Wysiaps&S 
wziąć pierwszą lepszą reakcyjną — tak się to ryzyk!*' 
nazywać —  gazetę do ręk- a zahaczy człowfek old̂ rr* 
o <e nier ^prawne plotki.

Na s z c z ę ś c ie  wyssała, to szystko bezecna na odo- 
ua demokracja-z palca, a raczej jej pras? z- kąR- 
marża, który istnieje tylko poło zeby czernić niewin­
ną partję Ó .rozłamie * tak krzepkiego zespołu. R.V: 
ludowej’, nie można v ogóle poważnie mówić; nawet 
jakaś „secesja** zeń, ozy „zmiana" najmniejsza w tym 
świetnie zwartymi szeregu kompanów jest niedcpu 
szczalna. Kto me merzy. niech zajrzy do naikotnpe- 
t.entuiejszego w podobnym wypaziku organu miejsco­
wego ludowców, a znajdzie tam odpierający oszczer­
stwa artykulik niedługi, ale peł*tt doorego duełta i uf­
ności w stroiunciwo.

No. ale coś przecież bądź co bądf ua tem trawi 
być. bo skądże by się do was znowu przyczepiło * 
tyle niegodziwych Piór z podejrzeniami Subtelny do­
brotliwie ironiczny tłomacz tego, co się właściwe daje 
je między ludowcami uśisneclia się w tem miejscu Je­
szcze dobrotlbviej. to znaczy jeszcze ironiermej ! tto- 
zuin&wsPy, żc uades/ła chwila wysilena się tP1 daj-  
smukleiszą subtelność, pal; śmiało: w  stronnictwie rra- 
szem odbywa się „oczysrczcnie". Czy się nie przesły 
Siałem? Nte wypisano wyraźnie; „oczyszczenie

Zsuyynam napierać szacunku wprawdzie ire d!? 
samego organu, który od wraży} się coś podobnego r,ą. 
pisać o swoich ludziach, ale dla, jego mezaprzeęzoB sj 
odwagi. Bo cokolwiek by kto (njał tu do pówiedzOdą, 
nie można nie uznać podobnego wydania ra cz: n • 
odważny, stronnictwo ludowcowe powin»o ulec nie 
tylko w świątec-mym sensie tego słowa „oczy szCc- 
niu", ale w ząpclrue codz-ennem czyszczcttiu. ba, pra­
niu, i to oez robienia oszczę4Po^i «a mydle, o tem 
n iedziaf j wic każdy dawno. Dobrze, że wpes-cle pra­
gnienie czystości odezwało się i w samym „Karierze 
Lwowskim". Dotąd miała partia ludowców a w trop 
za nią i ich Prasowy orędownik zwyczaj, właściwy 
wryśSkim niechętnym schluopości: za wszelką c*ne 
brudzili koło siebie wszystkich i w-szystko bo im teki 
airnosfera była po.< rew niej sza i więcej ośmielająca do 
współżycia.

Wyznaję, żc krótko niestetv cieszyłem sic Gib 
„ocmuraczabiym" głosem w' ludowemu .-m Piśnńc. fknć 
wiadoma i zec-’ km jest plamą tege stronnictwa, a rą­
czej ile, na 'i taok pubrcPny wyciągnięto ..ego Pkkrn. 
lis ty  osób uje po r'eba tu prz.vtec;-rać, jako że jest ona 
zbyt zrana i zbyt i zęsto j;:ż hy}a uwidaczniana. My- 
ślsfo się tedy, że ludowcy zamierzają pbdejjć ku bs- 
Iji i prać w niej po kolej uczciwm i pożytecznie dla 
siftbic wszystko nieczyste od grubszej bielizny dodro 
bNżgów. Tymczasem nic z. tego. Ostrożny stylistę, 
któremu poruczotio delikatuć westchnąć ao c.rystoś.f, 
ponr7.csta.1e na stwierdzeniu że „na całej rowiiratcfcni*4 
.naszego życia publłcranego dzieją się niempełne pra­
widłowe rzeczy, więc nic dziwnego, że dzieją r ę  i 
między ludowcami, poczem zapewnią, ż« ztrorayerwo 
zoaje sobie z tego faktu sprawę.

Dziwne lo tnx:!ię roziimowjpjc. Najpierw ta po- 
ciccha. żc łajdactwa istnreją w.«ędzic. jo zna ;zy mby 
w innych partjach. jest niezbyt nrzj^zwołta i ssanołącc 
się pismo nic powinno jaj biło puścić pa swe łamy,ho 
wyglą.Ja ona v ięcei i»  sankcję własujrch nadużyć, 
niż na gotowość do piacy oczyszczalnej, do której ni- 
byto ma pi owadzie upewnienie czytetófhów że stron­
nictwo wie. kto w nim jest szelma. Sti onmlctwo nie­
stety dawno wic o tem, a jakoś poprzesteie wdąż do­
tąd nr deklaracjach ..oczyszczających*4 }e.

Wysunięcie obelżywe nod koniec osoby t Hnn Rai:Z- 
kowskitgo. jako osnhy niemiłej, czyżby to rseczyło. 
źe władnie jej rączki są najmniej czyste — potwierdzą 
tylko wiadomość o „rozłamie" w stronnictwie, czy »#?• 
cesji*4 zeń częściowej c,l' w każdym raeSe o „zirtin- 
nie“. choć o kochanku swoim. panu Tanio Dąbsktm, 
podobno wodzu jirąysśNj secesji milczy wierna mu 
zawsze, jego przeei“ż do niedawną gazeta

Nie wiepi, o kim z ludowców myślą? N.ylizafor ra­
go iraeKomo obronnego bisaia narywaiąr go „ odnot-b- 
ką zbyt w balzokowskim stylu realną i zdobywczą". 
Sądzę wszakże że to określenie jak ulał Jeży wfaśiufi 
na były Ti pann wiceministrze, Powrłanir się. ra Hono­
riusz? Bnlżaka j jego „Kome-oje iudzką1* Jfjsk nieirmra} 
znamierine ■ dla samego orędzia ludowców, jafeże ’3- 
skrwego w ^woini „Komizmie ludrldin** W -

N A D E S I. A N  Ł

Zaniani? mioszkanie ?
ne oswiet^nie, stajnie, 2 i pół moraa ogrodu i sadu za 'i 
pokoje z kuchnią ! łazienki we Lwowie Zgłoszenia do 
adnunistranii pod -4Corzv»tn.a okazia*. n.51,
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Jeśli chodzi a jM ton-cztte «nacaenSe ri.zórc~.>Sd 
SafofcSaonsa, to jest o^o rhe małe, swf^Sscz* wobec 
muzyki francuskiei i to w pierwsrym rzędzie rtstrti* 
sueniainej, choć i wokalna zawdzięcza mu szereg 
pięknych dzieł.

Niewątpliwie p i e n i e  zajtu* miejsce jego opera 
, ^amsoc i Dalila" (premyra odbyła « ę  w r. 18 '/ 
ale w Paryżu, lecz... w Weimarze noa patronatem 
F. Liszta). Jes+to typowa paryska ..opera wielka . z 

.siln^ domieszką stylu oratoryjnego, jeden z asastuch 
sfRycu promieni zachodzącego kierunt-re Mcyerbeer-?, 
•f+órego S.-S lubisl Przeciwstawiać Wagnerowi na 
pwikofc m doćy jnośo wokalnej {„minęły jus Piękne 
*ii hugenotów i 0»ella“ ). Skło«BO:.o baim dafipaa, c> 
łnfilodii 'egzotycznych zfiabuda w ..Samsonfe** ?rae 
•ojśde. Ale w’ „Henryku Vlt1" (1SS3) wyjdzie aa jaw 
dobrze zdyscyplinowany muzyk francuski i świetny 
■ stjdaita, który z doskonałym smakiem zdoła staraas- 
•grelskie tematy- podać w formie iudzaccgo podobień­
stw? do oryg.naiów i ich staroklasycznej faktury. 

?$8ay«h dramatycznych zuolności nie posuife? S.-S. 
wcaje Najlepsze partie lego oper są liryczne, cbórat- 
Łft i 'baletowe. Utizymują się dotąd dzięki swym ab' 
solutsie-nmzyctznym, tue zaś drematyczno-muzycz 
cy n , wartościom. Zdanie Piotra Czajkow 

iskiego przez pewien czas zsjprzyyźiiiouugo Ł Safet- 
Saensetr. rz tenże nie stworzy w operze nic wielkie­
go,, okazało się względnie słusznem. Z kilkunastu 

'oper Sam .-Sam sa żadna nfe Bfiofafa uzasadnić gtęlr 
!sze,f racjf swwgp istnienia. Szereg oratoriów («P. -,Lc 
Detuge ‘) utrzymuje się tylko dzięki kilku pięknym 
ustępom przy życiu, nie posiadając jednak ffelszych 
(perspektyw. AJe chóralne d^,cła kościelne, zwłasz­
cza, motety, pisane w  starckiasycztrj polifonicznej fa­
kturze, fak mistrzowsko i dojrzale- opanowanej, mogą 
leszcze długo utrzymywać się z  braku podobnie pię- 
rmycd pr/ta u-:),.eioMVL' Fu .óce m adyag Cherubi* 
mego, ojca no w aj francuskiej murykf chóralnej —  

'bez objawów epi&onizmu. Od czasu do czasu i P0 2 a 
fM-anria rozlegają się dźwięki jego świeckiej kantaty 
„La. lyre et la fauPe" (op. 57), również coraz rzadziej.

Lialeko większe znaczenia Salnt-Saeny leży fw 
.muzyce instrumentalnej. Niema formy, w której nie 
j okazałby się S.-S. mistrzem. Od samego (Początki’ 
,svej tworczbsci (1S50) zwraca się ku ms trumemahieS 
muzyce. Jesbo połączone z pewną odwagą artysty­
czną. gdyż dzrje się to w* czasach, o który ch sam 

; riszi następujące słowa: „Francuski- (kompozytor
i któryby odważył się tworzyć w* dziedzinie lustr u- 
nwntalnej muzyki, nie miałby kutego sposobu wyrko 

„zaąia ^publicznego* swych dzieł, jak tylko przez u- 
ira^cteeme przez siebie samego koncertu i zaprószfetne 
nap przyjaciół i krytyków**. Jeanem z pierwszych 
dz.'£? Sawt-Saeosa była symionja: jeśli zaś mamy

1 trtówjć o wartościowych kompozycjach, to powicrav, 
Je i asfafniem wartościowem instrmnentałnetr, dziełem 
Kitetżfcą fran, urfaego była symfonja, trzecia z rzędu 

j id wie łrme pozostały w rękopisie-), sfc!tina symłona 
C-m°H (op. 78, e r- (8J6). w której oHok orkiestry 
zatrudnia tfomyrizytor organy i forteplsii T ego  ro- 

13 »ju  seapofv spotykamy najczęściej we francuskiej 
muzyce. Oci czasu Bcrljaaa jestco pierwsza klasycz*

<• iłeij piękności symfonia francuska. Stanowi ona nie 
mniej ważny etap jak symionja d-moll Cezara Fratt-

• +*£&W  wwiwm ■ *au.uar flnwje>>» -ąt jnwmwwngy.«nj
rr

l WACŁAW Ffl OCHOWSKI. J)

POWIFSĆ.

?Ciąs' d a l s i j J

Koncercik jeszcze się nic skończy? I na esradzie 
I ryży, obficie spocony strzelec oupisywwf się dość 
dźwięcznym riarytonem. Stękaj bacuiny pató<s roman­
su o więdnących w ogrodzie chryzantemach, o g^sną 
cym dmą i wwołumfiośd serca kobiecego.

Atmosfera była. sztywni j nudna. nrfodżF-ż z cter- 
jpUTym smętem oczekiwała „spłJwienjw' częśr-* kun- 
! cerłowęj i rozpr^zęci* właściwej zabawy, 
i W  pierwszym rzędzie krzeseł, w  towarzystwie 
starszych dam i dygnitarzy załogi bobrujskiej, zasiadł 

, surowy. Biczem styczeń sybirski, now y naczelnik bry- 
1 g-idy. Rząd ów albo milczał solidarnie, z ttiepoietem 
wprost zaciekawieniem wzyglądając się estradzie al 

. bo też sjrczał przyciszoną rozmową, ozem do .ozprczv 
’ dop-rowadzał spoconych artystów. Wtedy na sali mi­

di d Się ruch i szmer przeciągły —  to oficerowie, a- 
ślinek ni przykładem starszyznj- szeptem poro^umfe- 
wałjj się z młodym światkiem kohieeym. Ale pierw'-- 

. szy ruch jednej ż siwych głów, Robiących czołowy 
r/.jd krzeseł, ruch baczny, rzucający loaa siebie nie­
ci ernliwy łysk okularów, natychmiast gasił melodię 

: szeptów i .̂roszony wodą tremy strzelec mów swa. 
j Lk  drAA nurzał się w  muzyce śoiewje lub deklamacji.

,5LQW O F0LSK1£F_ nr. ^ z dma = _ styczna I-9F-

oką (1889), od k,Ar ego datuje cFIndy eztokę symfn 
Biczna we Fisncji. Późniejsze syrafoićei fi-ancuslde. 
jak np. ChaussoD‘a. Widora, I alo'a. Diikas‘a, Magnar- 
da (nm. 1*514}, d‘Indylego i innych mniejszycn, już 
E-e osiągają tego znaczenia. Br też nie symfonia lecz 
suita, orkiełtnowa {sży bardziej w rasowem Ufsposo 
błeaiu Francuzów. Dal rego dow-cd i Saint-Sdeng 
tworząc dwie p.ękne suity: antyczną i „algiiirskąb 
Łaftwiej wyzyskuję w nich swą -ikłonność ‘db- tam*, 
tów einograncza\ch lup nawet egrętyczmcii. b<«oti- 

1 nie jak w- rapsodii bretońsl iel. w „Sur les ooras dii 
N3‘‘, w ransodjj dżAjjyerguą w .Afryce" (fantazji na 
mnfpistts i rmUKistri;). nr/,; nomówących w swym 
genre rapaadje Liszta. Jsszęze inny stosunek łączy 
Sajoł.-Aaensa z iyrr ostatnim. Qtij; Liszt wyr owadzi f 
not muzyki syraiontczne1 nowa fortnę,. zwaną ^poema* 
tem symionicraym", potęg3.iąca na zbliż emu tub po. 
podz&nłu formy liteiackiej (poetycznego progratuu) z 
formą muzyczną, Saint-SaeBs zasto^M#? swą zaoj- 

■ •łnjfpf .<•» i >\-.--o..’<,>ftarcuskj d?r muzycz
iiej i-Jiarakierynsaca) dc> noty&o Pfmyśtff f napisał czir 
ry, w swoim czasie bezprzykładnie popujarce poamoi?' 
symfoniczne; „Kołowrotek Omraly", .^aetpn", .Jktto- 
dość jfUSj^Tosa*' i „Tamec szkieletów". Ale i w tvcfc 
utworach p-żzestaje Saint-?aens „l^.ip/nirs Lres ’0k*~ 
sicne . sfosując jedynie ownezosne środkć 

Dziś zarówno suity jat i poematy symfoniczne. 
?»iiif-Saensa pokrył „nfetyle F-ył czasu, de dot.kmtrlszfc 
dzieła tego typu stworzone przez szkołę C- Francka 
z kednef, a Debussjdego i jego kierunek z drugiej 
strony. \V żadnej mDrze nie są aif iak repm-zenta. 
cyjtie jak dzieła samego C. Frrtnrka. na^ót 
neia, Charperrtiera, Ravala. Depussy'cjjo. Dnkas% 
Rogera Ducasse'ai Alberta Poussela iid. A jednak, je­
śli Masycystyczno dzieła Saint-Saeusa porównuj mu* 
z analogłcznemi dziełami pseuJoMasyków niemfecKicn 
(VoIkmanrl( Ra-J, Tucbner, Reincjcke. - GeripLAm. 
Bruch, Draeseke, Rheinbergr-r, n^wet GoMrpafk itd.). 
tu: cokolwic-kbyśrnę znaleźli w nich cgnnbtszc;:[,r. 
musimy' się. zgouzić ze zdaniem C-a.lkowwkirgo. że 
„nowot Saint-Saerts. jak w-ielu wsr>6łczesnych frąii- 
cuskfch kompozytorów, nowada eiemcnt śv.ic:|iści 

w ^ vźszjtt! stopniu v'i Niemcy**.
Do dzisiejszego dnia też nie zniknęły z orrigra 

mów wirtuozów piękne koncerty fortepianowe. 
skTZrpcowe V> winlo^cezlow-p Satnr-Saensa, jedne z 
najlei>szych, jakie nowsze czasy Wydały. Tcsaino tfo- 
tycz’'-' źwichiych p' rekturze i vdehi pomysłowych 
szczegółach utwory Kbmerałnc (sonaty, kwartety, 
tria, kwintet), z których jeden zwłasizcza budzi za­
wsze wielkie zabitercsow^anje z powodu swej wwjąt- 
kowej, a również rypcwo fnuicusidef obsady: miano 
wide septnftr na fortepian, iustrumerny smyczkowe i 
trąpkę, brzmiącą w .ym zespole taK ayskrętnic l 
dztyrwe, źo nawet wyrafinowani słuchacze fcstlva!u 
francuskiego (19f(l) w Monachium «!e miPh d«śćs?ów 
dja wyrażenia poazlwu, mimo że przjmomnisn' im 
wavjac:e d‘It?.dy'ego na.. saxofon f orkiestrę, willa, 
ncllę Dukasa «a walformę i fortepian itd — dzida 
swiaflezser o Triestycfrwue wyV/i!rim pononie 1/an- 
cuskfei gry pa dętych mstnimentach.

W  muzyce fortopfano^-ęj —  rzecz zjozumiała —  
■zatmute S.-S. stanowisko bardzo wj-bime.. Niewielu 
kompozytorów od czasów Chopina umiało pisać z ta­
ką znajomością techniki iflstrumeużb. Ddwótfstą tego 
znakomńe etiudy (na wzór Chomna f Lł.vzta), a zwła 
szcza, bardzo 'war+ośc;owe, mie.iscatni geojatne n w -  
jaę->. (op ASf na temat Bcetttoycna łn® 2 fortei-fa-iy) 
— 4 szoręg muych mniejszych utworów. Rremdja 1 
fugi organowm su? dziełami zajmującymi- W nr>wszaj 
mim/ce organowce) iednn z wryjątkowwcb miejsc. 
Rzecz o?iw-i3 ,— ■"lelki wirtuoz organowy, Saint-. 
Saens, napisał st«.sunkow’o uiewmle n+worów na or- 
ganj-

Spóżnfcni skiommo stan ę li w drzwiach, witenf
Tgorszomm wzrófdeni dowódcy baJafanw rezonęs- 
wegv

—  iM . Stary wsadzi] na nos ciemno binokle! —* 
tsetJokeaJ Aę. K alm ow ^io.

Popisy sfę skończyły. Na sali wybuchną? gwar, 
część oficerów p om yk i do bufetu. Nowinv bLyska- 
wjezme obiegały pdświętirr przybrane pokoje klnhn 
Szczególne zainreresowame budziły wieść], z frontu 
czujnie drzemiącego w przygotowaniach do przyszłej 
wiosennej kamianji. Oriowiadapo soWe o rzekomo już 
ynstenowórnem tworzeniu dyiWz.ji t ko.rpnsów polrkich. 
Wreszcie adfutaut batalionu miał podobno komuś sie 
rwtenyć. ie lista oficerów, powołanych z rezerwy 
na fr°iTt już jest ostatecznie ustalona f zai.PPiertfzriftfe 
m -sez generała, nazwiska jednak ogłoszone będą do- 
P’err> nazajutrz. >

Orcz-cnski rozgląda? trę tymczasem Po saf.,
■— Nie przyszła—  s/e-pp-ił — nteirmdomo: ?. ipgą 

czj> uczuciem sawodn.
Podszedł dr* niego wysoki starzec w tmiramu, 

•akiejś rosyjskiej organizacji społecznej, czynnej na 
tyłach armii wśród rzer* wygnańczych Rotr Sersffc* 
Jrwicz- K u w srv n in  izersko j rozlewnie b*ą,«J dłooją 
oficera.

— Słyszałem, że grono pańskich kolegów wy- 
eżdża na front, ale spodziewam się, że papa nam me 

zabiorą. Dosyć napraov aliście się w okapach. Na|eżv 
się w ©  dłuższy odpor^ynek.

Feliks odsunął rię z lekka od Kuwszyraria. rtrda- 
czag.jccgo n-okół siebie r®ai a.lkoh.olu.

Ten bi ak wynagrodził omy mistrz frar.ctrr.-i. C^-
sar Franek, kAry^ chcć starszy od Sain.fSsi.enss. 
tworzy młodszą szkołę francuską, zwanym będąc, 
„ojcem Cezarem A W  rok po śmierci S*iht-Saensa 
obchcdzić’ będziemy siu letnia, rocznicę urodzi® gr* 
zijalnego enganisty z k2 iedry św, Kiocj-Ry i Aed.j»- 
g<> z największych ajunionistów nowszych czasowi

Focirzeb S a in t-S aens’a
Pogyreb zrokjfjmiiegci kompoyi/tora rranccztdsgti 

odb3Tl się t  wielką wspaniałością, kosztem państwa. 
dr«a <M bni- w, Faryżn. Egzekwie odbyły się "  ko­
ściele św, Magdaleny, gdzie irbarły był w pi»c«ttk«dt 
swej karyry organista. Pro-gram muzyczny, złożony 
i kompozjteji zmarłego, ś zakończony prre-z „Mar*
che tfercMue" wykonała 'orkiestra kooserwatorium.
Nabożrnstwc odorawii kardynał D u b«s; kościói
wspaniale udekorowany wypełnili przeostawicieł?
rąądu nra.z fitarąktry i sztuki. Ody luigsJ pochód 
yir.jRk# u.ai placu Magdaleny oddało "zmarłemu 'cenc '̂ 

ry wojskowe- Na cmentarzy Monipamasse nrzemą- 
w.ial p, Berard, minister sztuki. ... -
ąn»p^ę»8KMfW!Ww aajaw«BBH«ga«t. , otB n — im eatgts Be—wwaB «■ r

Mlsazież aWsi^lcia a „Bsźcśj".
Polska młodzież akademScKa stoi w ohiiczii gro-'

żąc«go Uniwersytetowi zalewu żydowskiego. Staty­
styka oficjalna Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lu.--r.vie y-ykazuje, iż blizko Sb pre stuaenrów studiu­
jących w tym'Uniwersytecie s'anowią żydzi- Nie R- 
piej jest w Ki akottie i Wat szawie, a gor :ej w Wilnie, 
w którym to mieście prasa żydowska żąda. utworze 
nia żydowskiego uniwersytetu. Fakty powyższe wzbti 
dzające grozą, '̂skazują na to, kż 50 pra przyszłej 
inHkgerio'; w Rzeczypospolitej" two<rzyć będą ludzie 
„neutralni" Rb wręcz wrogo od.ic»zą.crj’ śię do Pań 
stwa Polskiego.

Młodzież akademicka żydęm fe to ludzie, któ­
rzy z małymi wyjątkami uchylili się od służby woj­
skowej, to zwolennicy idei sjomstyczmii, wrog-jej v-sr\ - 
stkiemu co polskie. Żydowscy akademicy to członko­
wie ?Bundu‘ , który w I92C r. wsr.ółdziitla} z bolsze­
wikami w  c/asje najazdu ich na Polskę. Żydowscy 
akademicy to brópgatar-zy koronnemu (patrz Ich 
miesięcznik „Wolna Młodzież**, Lwów, grudzień 1921) 
na niwie akademickiej.

Wobec tych faktów polska młodzież akademicka 
musi bezwłocznie podjąć samoobiunną walkę z wro­
gim żydowskim żj-wiokm. Inicjatywę tym n-zgle- 
azie w'szczuł Ogóiuo-akademickj Zw-iązek Narudowy 
który w*spólnie z  „Rozwoiem** urządził w niedzielę 
18 grudnia, w sali Czjdeln? AKademickiej, zebranie, 
sprawozdawcze z  Konferencji Ż3;doznaw czej w  War­
szawie. referował p. B. Ki zyszLofO'.vicz. Pozytywnj-w.! 
srjrnlkiem zebran!a bvło natydmrestowe wrytoniente 

i ..Akademickiego Komitetu Organizacyjango Tw? „Ro* 
zwóf* we Lwowie" Obten*" skład tegoż nastęPu.iacy: 
pizciw-ooiiczący Tadeusz Stroński stud. Uniw.. zastęp ■ 
ca przew. Jakuboitski stud. Akad weter,, -ckrctarr 
Mąkarewncz sftud. Politechniki, skarbnik AJter stud. 
Ulriwu. referent, omragindy Zieliński stud Uniw-"., 
członkowie; Fnchsówma stud IJniw., Grochowicz st.ud. 
Po-kech” , KwcRk stud- PoHŁ i Mikaszewskf sbtd 
ITniwr. —  Komitet t«n przygotowuje statut; któy prz”-  

^dłdżji Senatom akademickim do zatwierdzeń^ po. 
czem w drugiej połowie stycab® swNdą koitstytiiujące 
walne zebranie zgłoszonych członkow.

Idea „Rozwoju" popularna na terenie ukądeiruckim 
ztrahfzie z  pewnością wśród PolslFej młodzieży aka­
demickiej licznych zwolenników. ,

T. Stroński.

—  Odpoczafem już dostateczme. A gdzie W w a  
Rotrów na?

Wyniosły pttrr.ee z  podwteonerui oczami nfe zdą­
ż y ł  odpowiedrieć, ba Orczewsk; już trzj-mał w  dła© 
wązką, choć twardą, od pi-acy rękę młodej sióstr;
mił-ositerdzia.

— Znów opózarterue?
— Musałem być w- kompanii
Wiera uśmiechnęła się drwiąco.
—  Biedni ci wasi żołrterte, Nie dajecie fm wjpTw 

'Pokoju,
—  Wiem, że ps-ui nas nie lubi.
—  Jakto; waS? OńceróW5
—  Nie. Polaków
Rosjanka nieznacznie wzruszyła j-amionajrd.
— Pan wie że może miałabym prawo do takiej- 

niechęci. Jeżeli tak nie jest, to tylko dlatego, że wbf- 
góle narodowość n?e gra dja mnie żadnej roli.

Ofczewsk. milczał. Pauzę przerwała Wiera, ba­
cznie Patrząc w oczy oficerowi *

—  Oho, w spojrzeniu nana widzę dziś ten właśnie 
smutek, o którym rozmawialiśmy, gdy ran raczył za. 
uważyć, że dusza rosj*jska męczy się w jarzime smu­
tków zwieraęcych. Ja wówczas nio zre/umiajam, co 
oznacza ta kategorja smutku. Dziś widzę, ze musi być 
to smutek —: os-ipiotnionego zwierzęcia.

Pa czoła Feliksa arresunął się deń nnz-dra^neuiB.
—  I taki właśnie smutek odkryła pani w moich 

oczach?
Wiera ni.e oclrazu oorowiedziała. .

(G , d- * 0  /  -'i
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O NADZWYCZAJNE K R E D Y T  DLA WALKI 
Z EPlDEMJA,

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się pierwsze 
poświąteczac poi jedzenie Rady Ministrów pod prf-e*- 
w odnictwcrn p. Stesłowhza.

Jak słychać -ozpa rywano żąJanie ministra zdro­
wia, domagającego się specjalnych kredytów na wal­
kę z epidemia.

Warszaw a. {Tel. wł.) 5. I. Posiedzenie. Ligi Naro­
dów odbędzie się w Genewie w przyszłym tygodniu. 

' Rozpatrywane mają być sprawy gdańskie.
Do Genewy wyjeżdża kierownik oddziału gdańskie 

go M. S. zagranicznych.
A

ZNIESIENIE ZAKAZu ROZMÓW TELEFONICZ­
NYCH W  OBCYCH JĘZYKACH.

Warszawa. (Tel. wł.) 5. I. Rząd postanowił znieść 
v ^sporządzenie zabraniające rozmów tekromcznycn w 
ODcych bzykach. Ograniczeń,ia te.Lyły wprowadzone 
w czasie wojny.

W WARSZAWIE ZAWALIŁA SIĘ KAMIENICA.

i.ar*zama. (Tei. wf.) 5. I. Wczoraj wieczorem na 
przedmieściu Mokoiowskiem zawaliła się jednuiięti o- 
wa kamie-nęa.

Jeoen z lokatorów, wracając do domu zauważył. że 
icdna ze ścian klatki schodowej mocno się zai ysowała. 
Zaalarmował lokatorów, ktorycn 26 zdołało opuścić 
miesizkahia zau .u ściana się zawaliła, grzebiąc w swo­
ich gruzach meble i rzeczy.

Straż pożarna wydobyła część rzeczy z pój gru­
zów i zawaliła resrstę kamienicy. Mieszkańcy całą noc 
przepędzili na dworze. Ofiar w luuziach nie było.

CENTRAlA ZWłĄZKÓW ML ODZIEZY
s ł o w ia ń s k ie j

Pi-aga. (PAT.) Dzienniki czesme aonoszą, ze w 
Pradze zołoąoną została centrala związków słowian- 
skej mtodziezy akademickiej. Do centrali należą stu­
denci wszystkich narodowości stowiuńskeh. Dotych­
czas współdziałanie wszystkich odłamow słowiań­
skiej młodzieży dtademickiei i wspólni akcja nad 
zrealizowaniem idei wszechsłowhtiskie&o zbliżenia 
kulturalnego były utrudnione z powodu wrosrego 
stosunKu Jugosławii do Bułgarii i abstynecji Pola­
ków. Obecnie, jak donoszą aziuutiKi czeskie trudno­
ści te zostały przezwyciężone
'W  -1     'I,'UI . ■■■"

Wiadomości HiEśąsgi.
L w ów , 4 stycznia.

TEATR WIE! KJ.
W środę o g. 7*30 „Czerwony miyn*

i

TEATR NOWOŚCI.
W śiodę 4 stycznia godz 7-30 .Roztwór prof. Pytla

TEATR LIT.-ART. „UL“.
Program od 2 styc/nia 1922: I) Część koncertowa- 

pp Broiiowski. Berpński. Michałowski, Mirski, Saro*, 
czyńska, Sławski, Zamorska i !mu, 2) Prof. Baleński 
c pa.Ttneiką; 3) Szopka, rewja aktualna z prologiem 
pióra W . Ra or ta.
„BAGATELA*1.

1) Dzia końce*''wy. JO solowych numerów z u- 
uziałem pp.: N. Kirsancwe.. Noskowskiej, Wilkosz aw- 
skiej, Swierczyńskiej, Foitunato, Kamińsk ego_ Rent­
gena, Kcncert ir;strza p. vVolskiego. p. Urbańskiego, 
duet Kirsanowa^-, or. mato; 2) „Ona ma coś“. wtsołi 
kornedja w 1 akcie; 3X Sywester u pp. Kompas i Ska. 
żart maskaradowy w 1 akce. —  Początek o 8 wiec7.

APOl.LO. „Latające auto“ premiera z Harry Peelem. 
W 6 aktach.

„Ecofe de Danse“
Łnanći renomowana Szkuta tańców tn fnych pod kier. 
St, Nidmczyuowsk.ego i pref Belefrkjeęa po d uższej 
przeiwie otwiera kn-r-a t-ńców dla po zątkujacych ora- 
tańców modnych ('. o ton, Fox tol (Shimmy) O ester;Tan­
go itp) z uu zględnLi.iem rai owsz*ch wzorów zagr-micz- 
nych. 0 'a  umi* jącycli tań zyć od-i y perfekcji Dobór to­
warzyski ścisłe przestrze -a- y, in-.ormacle i wpisy plac Aka­
demicki 3, I piętro, oodzi >a 5- 7 wiecicr. 30

«f ■■ ■ — ł__>

— Tanbauser Wagnera wystaw a Teatr Wielki w 
przyszłym tygodniu a nie w bieżącym z powodu 
nagłej medyspoeycji pp. Platowny, Lrren-Skazowej 
i Homera.

—  Hiszpański Słowik świetna operetka, która zdo­
była sobie tyle pochwał ściąga ustawicznie tłumy 
do Teatru Nowości.

—  Krąg interesów wspaniale wystawiony i grany 
koncertowo, powtórzony będzie w Teatrze Wielkim 
kilkT razy.

— Wykład pref. St. Grabskiego „O potrzebie my­
śli państwowej polskiej**, odbęozii się 5 bm. \vc 
czwartek o godz, 8 w Związku naukowo-literackim

. , -SŁOW O POLSKIE nr 4  z  q;ua 5  styczn a

(u!. Zim orowicra 1. 9. ,o w . politechnicznej. Dla g o ­
ści wstęp 5'J Mk.

—- Organizacja narodowa Dz. V, m. Lwowa urzą­
dza dniia 5 styczma w salach stowarzyszmi a Ku­
có w  i miot:zieży handlowej,! Czarnieckiego 1  II. p. 
i/iabaw< taneczna przu muzyce wojskowej .14 p. 
ułanów. Początek o godz. 9 wieczorem. Połuwę do­
chodu przeznacza się dla powracających z Sybiru 
a zwłaszcza, na opiekę nad dziccnu

—  Z Archiwum Państwowego. Dyrektor Archi­
wum Państw., dr. Eugeniusz Barwrasld, wyjechał z 
polecenia Rządu do Wiednia w  spraw-adi. związa­
nych z wykoi.anóem tfakńaću z Aastrją. K^rowui- 
Ciwo Archiwum objął na czas nieobecności dyrekto­
ra. referent MHrist. W . R. | Ośw. P.. dr. Stanisław 
Łerrrpśc&i

— Podztękowattle. Za łaskawy współudział v  
uświfcirtien u święta rocznicy chrztu bojow ego 19 p. 
P. „Odsieczy Lw ow a", składa Dowództwo 19 pp. 
.,0 . L.“  artystkom i artystom teatrów miejskich \\P, 
Zacharskiej, Rapackiej, W F Barwhiskeimu i Pra- 
wćziccrwi. oraz W P. SeredyńslFciTUi -— najserdecz­
niejsze iwtzykow anic. Korpus Oficerów 19 pp. „O d­
sieczy Lwowa**.

—  ZeZwiąiku Adwokatów Polskich w£ Lwowie. 
Dnia 4 stycznia 1922 (we środę) o  godz. 6*30 w ieczo­
rem odbędzie się w  lokalu Związku Adwokatów Pol 
siu*cli przy uL Zimorowicza 9 wykład prof. dr. M. 
Allernanda pt. „Niektóre kwestie prawa i ni cd.-:y dziel 
nicowego i irrędzynanod cw cgo". Na. wykałd pow yż­
szy' zaprusura Wydz-ał Związku swoich czionkow 
równie jaK członków Polskiego Towarzystwa Pra- 
w m ćzego i Zy ię.zhu Sędziów małopolskich.

— Pol-kle Towarzystwu Poiitechrńczne. W e środę 
dma 4 stycznia br. O godz. 6*15 odbędzie się aebra 
nie tigodiaov-e. na którem prof. dr. Maksytniljan Hu 
ber wygłosi odczyt p>t.: „Przeszłość i przyszłość 
s >Wata w  świetle nauk przyrodniczych.

— N owy Oddział ,,Rozw oju" Lw ów  Nowy-Swiata* 
przyjmuje w.pu-y n członków i na akcje Banku Na­
rodowego w  swem biurze przy ul. Na Bajkach 27 
v / lokalu MSO. codziennie od 6 - - 8  wieczorem.

— Sencja Narciarzy „C z3 rni“ urządza w  dniach 
od 5 do 8  stycznia grcmirłna w ycieczkę do Sła­
wska. W  dnjach tych odbędzie się tam kurs dla po­
czątkujących i dla wprawnych narc:arzy, na zakoń­
czenie w ycieczka na ■ T rości atu Kwatery wygiodne

ciepłe zapewnione, należy zubi ać koce- Dla1 pań 
v>sobny pokój. Zghłszeriia na wycieczkę w  księgami 
JW P. Rchmana ul. Rutewskiego 2, tamże należy 
ujszczać wkładki i noclegowe, które wynosi dla człon 

Jeów 150 Mk, dli uczestników 60 Mk, zaś tńeczłon- 
ków studentów 100 Mk, za jeaną noc. W szeilde 
bhższe informacje w  księdze sekcji w  księgarni, k o ­
munikat z podaniem godziny wyjazdu itp. zootańie. 
jeszcze ogłoszony.

—Sekcja Naufciarzy „Czarni** zawiadamia, że w y ­
jazd na trydniową ^^ycieczkę i kurs do Sławska 
nastąpi dn;-a 5 styc/ira  godz. 6*15 wieczorem. Po- 
WTĆt wspólny w niedzielę .yioczorem lub poniedcia- 
łe krąnr> w dz. 7‘.40.

  Wspólny opłatek jczlortików Slow. „Gwiazda'*
wraz z rodzinarmi odbędzie się w  piątek 6 bm. o g. 
7 uóecz. Zaiwsjwać się można codziennie wieczt>rem 
w biurze Stov/arz> szetiia.

—  Kółko anwłorsklę „SoKoła-Macierzy** odegra w 
piątek 6 stycznia br. wesołą 'komed;ę  w 3 akiach 
M. Bałuckiego „Grube rybi“ . Znakomita, dan.no już 
uiegrana, a prztz zgrany zespół amatorów wznowio- 
naobecnie komedja, ponadto antraktach koncert 
ogólno 'ubfatnej 'orkiestry amatorskiej jScMW fMacfo- 
rzv‘* pod batutą kapełmistr^) dh. A Osady i pizkie 
ceny miejsc ściągną niezawklnie Uczny zastęp do- 
borov'ej, pragnącej miłego spędzeniu wieczoru tiubli- 
cznoścf. Bliższe szczegóły pociają afisze.

— Cuk!erki firmy Altena. Praed dwoma tytmdKa­
mi donieśliśmy, że policja skonfiskowała w  sklepie 
firmy Alten przy ul. Rutowskiego kilka paozek cu­
kierków zakwestjo»0 wanvch jako krochmal Badanie 
chemiczne wykazało, że cukierki te są ciastem 
ipsizenneni osjodzonem i nie zayderaęą składników 
•szkodliwych dla zdrowia.

— Aresztowane dwti głównych towarzyszy FeJaka
w zamach”  wrześpin-wm. Vfśród rresztowan-trch 

towarzyszy Stefana FcJaka brakło dwu inrvch głów­
ni ch współdziałających w  zamachu na Naczelnika 
Państwa i wMewode Grabowskiego Śledztwo stwier­
dziło, iż obok Fcdaka mandat wykonania zamachu 
otrzymali dwaj inni, Kucz' V)<i i Palii i że oni przez 
dzień 'cały' nie odstępowali Fedaka, stara:ąc się nic 
Udko o to, aby go nodtrz.vmać w  zamierzonym za­
miarze, ale i ułatwić mu przedostanie się w izpalęfy 
nr<p?erw na placu przed dworcem, następnie na placu 
świętojursldm, a gdy tu Fedak nie zdołaj urzeczy­
wistnić zamiaru, na placu Pawystayyywym wreszcie 
przed samym ratuszem. Główną rolo odm rw ał tu 
obok Fedaka Kuczabski. który ubrał się w  muaAur 
maiora Wojsk Polskich a mając w  ten sposób uła- 
t” oony przystęp do szpalerów, umożliwił Fedakowl 
zbliżenie się na rynku do samochodu i wykonanie 
zanr-ehu, po którym bezwłocznic umknął z Palij-m, 
podczas gdy Fedak został przytrzymany. F’olic;a 
wbedziała że byoł dwu współdz'iła-ących ot>ok Fe- 
al-a. — w raźcie  \vczorałszoi nocy w osobie
Kuczabskieg® i Palija zostali aresztowani. Ukrywali 

się oni od duższego czasu w gmachu świętojurskiej

ka^łtuły, który, dał swego czasu nrzytułck konspir*" 
cyyięj konreiencji konimiistycznei —  i tam też obaj 
zostali aresztowani i odstawieni do więzienia Obo}: 
Fedcka, Kuczabskiego f Pa]ija aresztowany w poło­
wie grudnia na wykładzie tajnego ukraińsl iego uni- 
wersytetu Ostap Robierski dcąwjłnił całego grona spi­
skowców, którzy znaleźli się pod kluczem.

— Tajemniczy „żofnieiz“. Posterunkowy "RcpskS 
zatrzymał wczorajszej nocy "rtd randfn „żdiiiicrzzA‘% 
dążricego ul. Leona Sapiehy i niosącego plecak. Ody 
chciał zbadać zawartość plecaka, żołnierz porzucił go 
i począł umykać skręca-ąc w boczną ulicę. Poste-
ruńkoi*y wezwał go, by się zatrzymał, a gdy żcF 

itierż tegó me uczymi, strzelił za nim kilkakrotnie 
Ucz chybił. W  plecaku znalazł posterunkowy pięć 
nar bucików wojskowych, które złożył w kom «v -a- 
cie. Prawdopodobnie pod mundurem' żołn erza ipepcl- 
nił kradzież zł”dziej, gyż w kilku wypadkacli przy- 
trzymano złudziejj tak ubraniach i sądzących rie ła­
twiej przed okiem posterunkowych przemknąć można 
whćą w nnmaurze wojskowym.

—  Z Życiowych mętów. W  sprawie aresztowanego 
WJaaysława Cleślowłcza, konduktora ‘tramwajowego _ 
którego nazwano drugim „Landru** —  ivystęmiją 
nowe szczegóły Był on poprzednie zajęty w oduzia 
le wywiadowczym w  Przemyślu i pey/nego razu w 
jednym hotelu tamtejszym Przytrzy ,nał n.łódą, przy.'- 
•stajuą emisarjuszke bdrzewdeką, kt<)ra na linii Prze­

myśl—Lwów- Równo psowrdziła w zmożoną propa­
gandę komunistyczną. Cieślewicz zawarł z mą bliż­
szą znajomość, zamieszkał; oboje a młoda komtmr 
stka wśród uowych warunków zaręczyła mu, że P#- 
rzuca partje i wyjeżdża do matki do Kowla, aby po- 
«_zyuić starania o uzyskanie metryki potrzebnej., 'do 
ślubu z Cieślewiczem. Ten widząc, że sprawy ser­
cowe posuwają się daleko, odprowadził ją na dwo­
rzec i tam ją Poleci! areaznwać. I Przemyśl zna pe­
wną uiaj^mą Cieśletwicza, którr aa tle znajomości 
z nu. rzuciła się z drag i ego piętru na bruk uliczny. 
v yszła jednak bez suwani u.

—  Kradzież w sklepie jiibikrskim. Michał LNdberr 
Właściciel magazytiu jubilerskiego ę>rzy ul. Słowac­
kiego 14, doniósł Policji o dokonanej u niego Kradnie- 
z i bez w łamania. Szkodę tonieuwflą. osziacuwaj '.tut 
1 mrljai, marek.

—  „Pomysłowy44 młody złodziej, Kupcowa Cha­
na Fiscubcrg wysłałtt wczoraj swego S-Ktifiego 
synka do domu, a gdy chłopak przechodz i ul. He­
tmańską zatrzymał go jakiś n.ezuajomy młody czło­
wiek i zawaązawszy rozmowę poprowadził gc na uL 
Ormiańską. Tu -w bramie kanremcy Nr. 19 zabrał 
Fischoergowi I0CH) Mlc i śchgnąl z jego rąK ręka- 
v\ kruki n następnie znikł bez śladu-

— o— "
M i ź b  M W u f ic ia i  Iw ow slą  m i?d !'!?do?autaJ
w drukami „Dziennika Polskiego" Lwów, Cicha 5 Ce ia 00 M

Kuncerf jirut C s t e
odbędzie się 10 stvc nia w sali Towarzystwa Mazycznegc. 
W program w c’Odzą kom ozycje S. a. lat je "/o, Sclumama, 
Ćhbpina. Liszta, San* Saema. Różyckiego i Czajkowsl ifc o 
Piof Weber j:ral zeszł g', miesiąca we V,'iedniu"z wielkie n 
powodzeniem to też niezawodnie koncert jego za ntere- 
suje także i ste.y muzyczne lwowskie. A

K m ito  snnrlacra.
Rekordy yi, sporcie kootecyra. Międzynarodowy 

Związek Suortowy uznaj następujące rekordy kobiece; 
B.cy 100 y?rdów (91 m. 43 cm.): M>ss Lines (Ang!wj 
w ft*/5 s.- (20. X. 1921 w Colombo). 440 y (401 m. 16 
cm): ZVŁiss pra.icis King (Amery.ta) t 1 mm. 6 » s, 
tWaszyngion). 300 m.- Mile Liebraid (Piancja) w 4o“/o 
s. (26. IX. 1920). 400 m: Mile Breard (Francja) w 1 m. 
6‘ /.i s. (7. VIII. 1921). 1000 m; Mile Brea*d w 3tnin. 
203/& s. (3. VII. 1921). Skok w wyż: Miss Mattelu
Wuson (Ameryka) 1 m. 44.7 cm. (16 V. 1921).' Skok 
w dal: pua Marja Kiesslng (Niemcy) 5m. 54 cm. (15 
VI. 1921). Rzut kulą: Miss Fiasser Jackling (A n ie l­
ka) 10 m. 41 cm. Rzut dyskiem Miss N l̂l Caroll (A- 
meryka) 26 m. o9.4 cm. Rzut oszczepem: Fthel Llali­
man (New-York) 30.11 ni. Rzut kulą TM! kg. Leai 
Johns (Bu* nos Aires) 9.06 m. Bieg 110 y Elsie Br Out 
(Grcag-o 6. V. 1914) 12.8 sek. Bieg rozstawny 4X100 
m. T. u. Sp. V. Monachium 1860 (Hamb<irg tl A 'II 
1921) 52.1 sek.

Najlepsi teunlsiścl świata, W  Angljt ułożono obecn e 
na podstawie kkisyfik-cji wszystkich (wt-ntatów tenni- 
sowych listę najlepszych graczy. Jako mslrzymę 
świata uważa się cte,lej Zuzannę Lcuglen, pomimo tego, 
że uległa w bieżącym roku Mrs. Mallory; Ler.gleu 
jediiaś była wówczas chorą i teraz sran jej zdrowia 
wymaga dłuższej przerwy w grac. Lista klasyf kacyjna 
wygląda następująco; panowie: l) W  T. T Wen (Ame­
ryka), który w b. r. zdobył mistrzostwo Ameryki, 
Austrulji, Anglii i Francji; 2) W . M. Johuśton (Ame­
ryka; 3) Vincent Ićichards (Ameryka); 4) Zenso Sh’-  
midsu (Niponja); 5) G. L. Pattersou (Łtistralj«); 6) 
J. O. Anuerson (Australja); 7) B. C. Norton (PłcL 
Afryka); 8) Manuel Alonzo lH szpan ja.);, 9) Noriis
Williams (Ameryku) i 10) A, Gobert (Francja); — 
Panie: 1) Z. Lenglen (Francja), 2) Molla Biurstadt
Mallory (Ameryka); 3) Mary Brown (Ameryka); 4) 
Elżbieta Ry?m (Ameryka); 5) Kitty Mac Kane (Anglja); 
6) May Sicton Bundy' (Ameryka); 7) Mrs. Peacock 
(Indje); 8) Mrs. Beamsh (Anglja); 9) Miss Cleannr 
Goss (Ameryka) i 10) Mrs. Jessup (Aiberyka),
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Warszawa, (A. W .) „Przegl. Wylecz. 4 donosi, źe 
vszystkis kursa wami obcych nie wyją, ziając marek 

Kiera. 5padJy na ilzisjtsjssem zd&ra.vw srietdy warsz 
Warszawa. (PAT.) Omawiając ostami tydrieri 

.Handlowy P'snta stwicrziaja między innyiAi, że ,w 
branży roajndalsrhiry obroty w dniach ostatni oh da­
ły wymk zaułcnwalajĄcy W  dziale wyrobów włokiea- 
ruczych .test obecnie kryzys, spowodowany hj-per- 
prOsiabcŁ.. W  branży porcelanowej znaczne ożywtg>-
Ri«r

JARMARK W  LHRECRClh.

W arszaw ® (P A T ) lak donoszą. ddertniki Izba 
fcafcefiowa thjlsko-bolenderskia zawiadamia kupców  
polskich, iż w  lutym 1922 odbędzie się w  rtolacdji 
—  Utrechcńe jarmark. Kupców hoDndtei skich .interesu 

szczególnie następufecę artykuły, łoóreby pragnęb 
importować z  P.dsdti: a mianowicie ceiuet artykuły 
budowlane, m aszyny r-ornicze, s^yroby włókiennicze, 
w yrob y skórzanne, w yroby przemysłu ludowego 
jij>. BTiszych informacji udziela jak rówńte? przyj­
muje wpisy na ri.diiaf w" jarmarku Izoa handlowi* w  
W arsaaw te u l  foksai 17.

TL Targ Poznański •nanędz... s*ę na wiositę br 
JP czasie- od Id do 27 m arca W ączitfe W y s t a w ą  
bjltśże b.vć każdy obywatel Rzeczypoaiioiitti?, Polskiej 
JącmJe z 7lev.uą W He&k#, Górnym kląskiem i 
Odansku^m, tnusi jednakże mieć swoje przedsięhiW 
rrtwo V3' tereuBch ■wymienionych, Zgłoszeola fialezy 
Praesyjfeć do M-ejskiego Urzędu Targu yoznańsjuego 
calPĆ M e j do drua 1 lutego b '

Jak wiadomo Targi poznańskie maja, b yć  Tnz& 
yladem w yrobów  p.“zen;ysfu trok-Kiego, przeto ,est 

Tzscz4 bardzo wsKazaną, aby «a obecnie Ttwjąoym 
się odbyć Targu, Małopolska hyla lepiej f okazalej 

L£5prezenioa‘anŁi uiź t» miało miejsce na ze.sziwrtczurai' 
Ta-gu poznaóskJńs. Zarząd Targu dokłada wszelkich 
starań, aby usunąć wszelkie wadliwości i usterki, 
ialpfi wkradły s>ę m mei wszyto Targu

F&rmuJarre. zgłoszeń i hU-żrge informacje 
m ać można. w  O ddziale ruchu h-a«U ow cgo Izb y  han . 
d low o’ jj p rzem y sło w ej w e  L w o w ie

Konsulat czefkosjowackl we Lwowfe. Kunsiśilat 
republiki czesko-słówackie' we Lwowie zawis iamfa, 
że rozpocznij ewoja -urzędową oziajalność z, dniem 1 
stycznia 1922' W  zakres urzędowej działalności kcar 
sulatu wchodzi tyojewódz^wo Iwowskii, stamsłJâ ytw 

akie j tarnopolskie. Adres konsulatu aL 3-go Maja 2.
U? Eksport z Utorałny. Według rapuńu tasdcy han­

dlowego przy poselstwie polskrem w CliaTkov.de 
j.Wniesztorg* ukraiński ma przygotować dla ektpurlu 
wiięksr-r ilości konopi, szczeciny, skór bydlęcych, 
końskich, źrebięcych, kozich i owczych, jerr erroie- 
Ju, wolny, drzewa budulcowego, futer, skórek. Pu­
chu i jacjrza. zioł leczniczych, olejku eterowego, 

włosia końskiego, rogów i kopyt, guganow, włosia 
krowiego. Lun u żelaznego, rudy żelaznej i mangano­
wej, sody soli, kaoliiiu i fosforytów. Wszystkie tran­
sakcje handlowe zawierają oddziały „Wtuesztorga-4 
przy ukraińskich placówkach zagranicznych. Przed- 
stawic">.lem „Wołcsztorga** ukr«ińsk'i«#o w Polsce 
jest p. Churgm, radca handlowy przy poselstwie 
uKraińskiei republiki w Warszawie, uL Jasna hotel 
r,Wikcorja“.l

Jć Uwolnienie «a cła masła i sera. Miniecsr skarbu 
w  porozumieniu z ministrem przemysłu i bahdhi za- 
r*jtd»ii orzedłażeme ważności rozporządzenia z drua 
5 grudma 1921 r. w przedrafoc.t ragi celnej J1& ma­

sła i sera (Dz- Ust KL P Kr. 1Ó1 z 1921 r. pcffl.73Tij 
do dnia 31 stycznia 1922 r. włgczuie. Odnośne rcepo- 
rządzeatie ogłoszone będzie w najbliższym cza&© w
Dzienniku Ustaw Rzecizypospolitej.

3? „Demotula" zftszjrt nr, 17 wyszedł i jest do 
bycia w hiimcb Izbj' handlcr.vej j przojtiiysłowei.

S k a r g a  " i c f d r  ł t t o w s l i i ą f .
Kurs szacunkoi* y z 3 stycznia i922

W akcjach brak zaSahapso.wanla. obroty słabe.
Chodorów wobec braku usbyw cńw rozpoczął 

kursem 330©. potem 3150, wpcszcie 3100. iiatonuasi. 
w Krakowie notowano tr4baJtci.eł po 3450 i 3600.

Ojkos efekt. 5000, rdeefektyy.T3y Ul, Kru sja 4500 
tV .Inych akcjach mniejsze ti^Si®3kcje p.zy kursach 
P. T. H- (175, Pezet ) <K>0, 1025, Nafta 1760, Ćmieiów 
3200.

V  akcjach. Lankowych żvwsze ttarsakcje, w 
akcjach Baiku Hipoieczr^go. któie płacono po Ot©

W  dewizach i walutach -ruch był bardziej oży- 
wionj

kkieGeń pTzy dużych obrotach rozpoczął kur­
sem 0‘54, Pjotetn 0'53H. 0 53. 0‘54 i f?5$.

Według telegraficzaycb wiadon.-ości w, Krako­
wie płacono za. Wieaen 52, 49, Bania ~  che ano pła - 
cić po J 6* 10, oferowano 1670 — do transakcji uje 
przwszjo. Kraków notuje. 16‘25. llkzO. F'raga poszuki­
wana. płacono 44, 4375, 44. wreszcie 44‘35 Ogólna 
tendencja zniżkowa.

J. Akfcja baiikswe za *ztuM -włącznie z k ip. biel.) 
Bs.nk akc. AWtązkow I do VI emisf 980. 44'80. 60(* - Bank 
Dyskontowy wr Lvovie ?30, — 3 5 0 . Bank nip akc 
28b. 30. 900’-  Bank biij- zemcnj 280. «®*— 420"— Bank 
Małopolski 280, 35'00, 775’ — Bari powst krc4 J4i>. 7‘— 

0̂0 - —-  Bank pi zemysłowy ?30, 42, .550'— Bank ziem 
kred, 2ał. 280. 35, 600' -  Bank handi w Poznaniu 1000 200.

U, Akcja Tew. tsana.. ! prre «u Browary lwowskie 500 
10C 1 7 M r ~  le w  Cnodorów 140 21-3 30,5032K  2100 
To w. akc, fabr. kart irC 43 1550 —  - ,Ctoiakiv.'* fabr- 
porc. 1000 — SOSU 3.00 Fabryka cementu .„Fortlano
SzczaKOwa" 14C- 2S —  — Tow. akt. „GalLis'- 490
W  loO-iy.k}- -  To w. Gaf ota 140 22-50 \ę% -  -
Tow. Gónca 140 fr'40 1800*- —  ^Giko.-* ZakŁ prz.
drz. 100 — -  300'— 4900 Warsz. Ska-akc budowy
„Parowozów” I emisja '60 60- 1300 —  „Patrio. ■
fabryka papierosów ‘ >00 500— 4700, .Pezet*, po w ZakK
budl 500 —  1000— „Por.isK* ZaUł, antan. X3J> -----
8 7 3 - ,  Polski Cii oh,.500 100*1100 - Po;‘Jta 
75-— 1700 — Polski9 To4i. handlowe 1. do
140 21 610*- Tow. Rakszawa 140 St
Zakłady esektr. Siersza 200 24‘00 1375'—

Siersza i 40 -----  7500 — „Tepege“ 70fi

3 3 1 —
naba 500 
11L emisji

5 3 0 3 -  
Gal ŻakR 
*,ł0 M00zórH. ---------       .

Tow. Zieleiuew ski 140 42 5700'—, Żegluga polska 140
28- - 450.

1H l 5»ł“ zastawne ra 09 Mk. (bez Kup. bfeż.) Bartk 
MHoppIsłu 'Ujaru 304.50 1C 5-50, Bank hip. gal,, 4Vt®«. 105-60 
107 30, Banku h;p. eai. O./,, bW — 102-—. B .rk u  hip.zem eln. 
4V„»;« 9 9  101— , PclsK. Bsnku kraj 4*/2ft/s U 6 '~  10P -
P olsk iego canku kraj. ga l 4oA 99*— 101'—, Toi • kreu 
gai. ziem. 4 1 0 7 ' —, 109'— Tow. kred. ge". zieiis. 4®,la 
lOThio 104-00 BanWc Kred. dem  gaL P/g^e 99- — 101 —

IV. Ohlijfi za 103 Mk. iaez kup. bież.J. Kouiun. oolsk. 
Banku kraj 4 ,;--*o/a 100 —102*—, Komun, polsk. Banku kraj. 
4°i» 88iK> 91/50, Kolei .o kalii ej polsk. Ban „u kraj. 4°/« 
83-— 9©-— Potyczki kraj. ga‘. z r- 1893 4®/« S8*— 9 } - -  ,  
Pożyczka kraj. cal. z r. 1904 -toto 88*— 90-—, Pożyczka  
kraj. gal. z r. 190.5 4 prc. 88 -  90*—, Pożycz ku kraj. calic. 
z r. 1908 szkolna 4 prc. 58 — 90*-—, Potyczki kraj. gal. z  r. 
1913 9 r — 93-—, Potyczki kraj. «al z r. Jói-* ty f r / t
c7-— CÓ —, P otyc/k i m. Lwowa r  r. 3896 4*/« 88"— po--. 
Pozyczki m. Lwowa z r. .900 4”,’9 88*-# 90 —, Potyczki ru. 
Lwowa z  r. 19U 90 —. 4 °/„ o8-—

V. Waluty. Pubie carskie: oo 100 di 750 — 4ód—, po 
500 rb. lw k— 1 8 0 -- , dronne 10o-— 120—, Ruoie Lum skie 
( d o  lOOiń 30-— 5 0 —, ipo 25u) 2 0 — 46 -  Ruble dum- 
sVm kierenki (po 40 i 201 —TO —*15, Karbowańce (po 
lOOd, 3  -  5-—. Grzywny (po 500 i w ite j )  6'— sO-— 
Franki traic. . 23'—, 233 — Franki szwajc. 540-— 586 -  
Funty steri 11750*— 12250 Dolary ci.mr .kański,. 2500 -  
2900-—, D o‘ar- l anad yjskie 245u* • 25.50 —, Marki nie­
mieckie no fOOO I6-— 17 po i00 15'— L r- . 
'drobne) 14 — I.5-— , Lei rumUitekip po 500 19 —
22-- drabne 17' - Z r - , Liry w łorkie 125-— , i35 —. 
Czeskie korony (po -  00 —  90 42 06 4 POI, drobne
—00*— 0006*-, Korony ausrr. niem. stempi -  0 5 0  0 6 6 —

VI. Dewizy. Londyn U SA?*- 12-30Ó-. ParyZ 22S*- 
235* Óuryct 549 00 580 -  099 - ,  Praga 43‘df* 4ęr00 
Wiedeń 0*50 0 5 5  Beflin .3  0 17-00, Nowy 1dt% 
2 ,7 5 -  2875-—, Mediolan • 29-— 136, Bukareszt 2 0 2Z ~ 

yil tŁ,ia jŁBkaws Stopa eskontowa K. P. P* > r r  i

K o n a  a r i e I d j  k r a l s o w s k i e j -
Ceduła giełdowa z dnia 3  stycznia 1722

pC(SP-I IZO- - 110- 1*10 LWI!/ „
7.2S-— 775 Powszechny Bank kredyt powszrcnnrgo 
A_ 350 -  1 0 0 - Bank Zwirzku Spół zarób. 600 —
00''»0 Polskie Tow. handlowe 600 700 — 600—■ 625"— 
Handl Sta akc. lmoex. 275 -  326 -  '100 OOCl Polski Glob 
900-— i000‘ — 12u0 Żegluga polska 500 •• 350— Zieie>
niewski 5300 5800 9090 0000, Watka,Ska akc. bud- paro­
wozów 1. em. ii50 -  1450 - — — —, 11 cm. 6000 — OOfL — 
Górka 7800-— 8 2 0 3 '- . Siersza 3500 — 0500-— 1. P u .  
55W•— óOAj —00, Trzebinia fabryka maszyn I.— ifL 3000 
33Ó0. Pocisk 00u 000 , Łamiesz 0000 OtłOOO Auto*
ir.otci 900 1100 Polska Nafta '700 1900 --------------- ELkti-w
w Bierszy iKXX? ©OrsO ,  Gikos 00% OjOO Pezet 1000 lU a
Triebinia, fabi. przetw. tłuszczowwch .57005006 )06 . Krakir 
ióóo 2*700 W 0 ,  Fabryka porcel Cwielów 0000 00C0.

Waluty Dolary Stanów Zjedn 2800 -  2250*— , F.an_ 
ki łrancisifie 220 235 Marki niemieckie 15-50 16*50 15 73 
Korony austryjackie 0*47 0-53 005 0*00 Korony czesko-sło- 
a-ackie 41 43 39-25

M o r s a  f i ^ M j  w a r s z a w s k i e j . .
Kurs szacunkowy z 3 safeznia. 1922.

Listy za t̂awse. 4‘M'n ziemskie 29T2Ć 239*37. w 
WtSirsjswY •*** 295 **— 294 “50

Waluty. Dolar Stanów Z.euii. 2850'— 2857'50, k^naj 
dyjskie 000' 0600 2400. Lei rurunuskte -  00 00*—, Psarwi 
fra,iCL!Skle 252* -  232 225. ,

Akcls. Warszaw.Fow fabr cukru 00009 — (Rł, Va#w 
Tow. konaln. węgla 1— tl ObóOO 00000 /.iipop, ‘■łuc i Lt> 
wenst f - L , 2975 2939, Rulzki i S U  1985 1900. stara- 
chowie* 1—TT 4025 4013.- - . 1  J-' BtłfRowsta I—'VI 1209 
1210. Brada Jabłkowscy 1—-V 1115 -*  ,il-T  Firlej z t» 1421 
—-— —0'— Warsz Tow. Handlu i Legi. i --!v  — — 0J00 
Z-rardów (10900 d)000, Bank Małopolski 0®0 tóO, Osi.ro 
rri r-ckie ZakŁ dy 4 4 5 0 — - ,  Polskie Tow. Handlów® - - - '  
■*• - .  Po’ska nafta 1- 11! 1871 .900 Żegluga pol ka 1550 —  
1575. P.zemysń drzewny — 00 O&aO. 2 1wierci: 00006- (w—; 
ETekcown i a okręg »  hi uszko wie, 1—HI —  —W© rr» B*pk 
polski we Lwowie 0 --0 . Zjednoczeniem ziepoisk 900 000

W pasat! ftdmiiilsiraolł złożyli;
Ns Frzytafsfeó ^erót Józeh (u l Piekarsld); 

hkur-fleusch £  prośbą o modlitwę ot dusi? śp, edaiki 
ffernihiz" lOOO mk',

j\a pitmuTc Marii Keaopałchłs!: Rufiec żeński bar- 
cc-ski. Przemyśl 100P mk.

Na plebiscyt wilep^d: K? L u w ik  MartyttCfwfe,.
próbosacfc w  jBadzanowlcacii, 1000 rak.

Na Komitet kształcącej się młodzieży p i%  u l O r  
miaństcicj" Wincenty Ki i^zewskt, Chorobrów k. Sot(3ła, 
1000 tnk.

Na famdację Im. Kwiautcgu: Ot. Wurst hu. O rg sn -  
zacji Narodowej; Kałusz 2000 mk.

Na sieroty jto Obrońcach Lwowa (do dyspozycji 
„Rodziny Sierocej**): Grojio liat-ua^delsk-e, Stryj, ó6CK> 
mk. -  Dr. Wurst, Kałusz, 350 mk. —  Zamiast życzeń 
śwątecznych i novojocznych Frcnds4:ovie. Du- 
hrawscy 500 mk.

Na ■ukcje repatriacji: Krystyua CmerzewLzówtif? 
zebrane na opłatku 2000 rrk. —  Dr. W . H. nieprzyjęte 
od p. Z. T . 500 M L  —  Rektor liuber zamiast życzeń 
noworocznych 1000 mk.

Nu furdusz wdów ; sierót im, Dra f m  D-Tnfcow- 
sklegón. Franciszków e Dnbrawscy zattuasi ży c z<m 
świątecznycli i noworocznych 500 mk.

Na uoraźną pomoc aiiTóem kom i teclmikom. Mie­
sz a ń c y  Gródka Jagiellonsk ego 10.000 mk.

Na dzieci Sybiraków: Marianowie Pibreccy z  Do­
liny. zamias-t życzeń świątecznych i nowc«-0-znyćh, 
3uu ml

O G Ł O S Z S M I i L
M a n y  ifaAż<*7. j « z a w i a d ó i n i ć  n i i t l c | s z e n )

P T  MIF 'SZKfLA^ĆtÓ W  W OJE W . «  T  A  K I S Ł A W 0 V S B I E 6 0 ,
if zastępstwo naszego Zakładu na Województwo Stanisławowskie objął 
p, A ^ T O E I  R 1 I > A C H © W S I l I  (tymczasem w Bitkowie), P»*ositinv 
darzyć go tern samaru zaufaniem, jalGum dotąd Szin. Publiczność zaszczycała 
naszą centralę we Lwowie-

Cferzejc. Zakład dla wyrubu nsfszelkłej bte- 
łiznv, bluzek, płaszczy fartuchów lekar 
sklch laboratoryjnych, gi:rniturov. robotni­
czych ! t. p. —  W E  L W O W I E ,

n54? TJJL CHOSĄtOSYSNY 11 a- — — -

TUFiaO I SP&2E9AZ
księgi handlowe, amerykanki i iypfiarjusze po- 
le<a „Sarrnacia" Lwów AkaJem cka A 5567

R n r R u tiy  ogrodnik szuka posady, żonaty. Paborecki, N o- 
n t i i n i i l i *  w e Miasto (4

n&o«7i i t a ’p fl>o sprzedania 1 sfewnfk 19 rzędowy marki 
D n u u y j i l 'v  „Wencki” M. feierski Lwów, pasażM ikolascha  
lub fiiia Tari 0 "Ol 3

kwit- ący cięty, r ó i i . konwalie, sp rzeaaje na miejscu 
o g ró - dworski w WyDranówce pow iat bónrKa. 16

• Punnnroriiil sukifcu damskich Rcralji Bourdon. Lwów,Ru 
i lUwJWł 1Q tovskiego 8, sprżedaj** wszelkie formy, n* 
żądanie fastnguje, oraz kurs kr >ju i szycia. Ś210

RnsstntitjpRfmn f05"®  1 og/odown 8—20 morgów, 3 kim 
V?t fłjiy iu l rilwU od Rzesz-iwa. z niurcan/m i dachówką 

| i tlachą krytymi budynkami ujies^kah-ymi i 'o  podaiskimi 
' z ba-d?o dobrą ziemią, inwentarzem ż;-,vym . martwym i

z ob.-Uwctri do .-przedama. Bliższa wiadom ość 
gała, Zwięczyca dwor.

H. D tuz- 
44

S N P 7P hP if1  P3r9 vagon ów  kartofli jadanych, zgłoszenia  
G p ió w u a i l l  pod Gorzelnia", adtn.lustracja S łow a za o-

P ih tń H  J* Al ®a czcu s’ i u* Zniesieniu ko?o Lwowa poszt>  
I it l i la  y uje poiróżujących z  branży na ok -ęg  \vo  e- 
wódetwa wowskie o. Zgłoszenia osob iste w  godzinacn  
przeapołuantowycn w biurze faorycznem. 6 0 6 1

fJIl. ó p L ip l óomL h . iiavtego „Labor*' poizusuje 
WfuowiWt&l spólnika fachowca plac Marjacki 5  34
ftfł io łp r  IM 22 ze sfkolą przemysłową i dwuletnia 
i ia w p ii/i  praktyką banulo vą obejmie odpowiednią po­
sadę w  handlu, łjąnki. b urze lub fabryce. Mar kawa, do - 
wiat Bohorodczany, Aleksander Marynieuncz 38

i b m p w  STATTSA I  W Y C H O W A N I ’ !  m a m
fillftiolsffttpnn ,,cz9 łatwo, prędko f starannie Lenart o 
ttlHJUlaR.CyU [-“za 11 1! i ł 630 — 8. 45

kazaniem kwitu insaratowego 37

R i fłtT " 7 r  11 s *y ie nrtwe ’ przerabia stare kostjnm tl suk- 
l l łu w S a j f l l l  nie płaszcze relntowa kostjumy, suknie ua 
low e. wykonuje jat ajrycb.ej. plac Marjacki 5  (dawniej, 
hotel francuski! III piętro, drzwi 6>  Panie ikę do nauki 
przyjmę. 36

M  I  E  3  Z  K  A  N  I  i <  R n m H a i
elegancko umeblowany z całem  wygodnem utrzy­
ma iem wynajmie zaraz soiGnej, zamożnej osobie  

Ziemianin, Zoij 32 A pa. ter pra.\ y 3 - o .  39
fl’6rj pósia :a _w o lń e—tn es kanie” otrzyma bezpiatńTeTolL  
111U dnego lokatę ra. Z głoszenia Laiiit* róg Pańskiej- 
Asnyka. 5Q36



„S Ł O W O  P O L S K IE ” nr. 4 z  drJa

ECOLĘ HEFOSME®
(im. Fr. Konrada) 

pod  Dyrekcję Prof. Ur. „ózefa  G lu zm sk iege
otwiera dnia 15 stycznia 1922 r

UClUM AUK
wyI szeod wYiiSZTiu>eBffia

Frzidmioty: Literatura polska, niemiecka, francuska.
Historja i esletyka sztuk pla­

stycznych,
Historja i estetyka muzyki 
Estetyka stówa żywego 
Pi opedentyka filozoficzna 
Przyrodoznawstwo ogóine 
Nauki społeczne 

ftierow i.ik  n au k o w y  L iceum ; Prof. Dr. Jozef Mirsk 
W spółudział najlepszych fa:howych sił nauczy

cielskich
26 Wpisy do dnia 10 st>cznia.

Wszelkie Informacje codziennie w „ancelarji
D yrekcj'

„ECOIiE R E F S m “
Pańska 14.

5? l i S H A R T Lwów, k ń m h  l i
Tel. 469.

K A P E L U S Z E
dla Pań, Panów i dzied  wyrąb.a w najlepszych ga­

tunkach i ostatniej kreacji
Z - s z a  U l u j .  Ł  A B ± l Y i £ A  K Ą r E L L u ó Z T ?

R udolfa H E U U f E L T A
I, Balonowa 3. (wl gmach fakrj

3283 Sprzedaż hartowna i deta liczna.

riiejski Zakład aprowizacyjny
p o d a je  d o  w i id  m o ś c i ,  ż e  s .G e p y  n n e js k ie  s p r z e ­

d a ją  n a s tę p u ją c e  a r i y - u ł y :  
c h le b  ż y tn i py J o d a n y  z a  b o c h e n e k  o  

w a d z e  1 k ig . . . . . .  1 0 5  m k . 
c h le b  ży tn i c  e m n y  za  b o c h e n e k  o  w a ­

d z e  l 1/*  k lg . . . . . .  1 0 0  „
m ą k ę  p s z e n n ą  p o z n a ń s k ą  z a  k g . .  .  2 1 0  „

k r a jo w ą  . „  „  . . 200  „
k a sz ę  h r e c z a n ą  za  k g . 1 68  m k .
k a sz ę  i&glaną „  .  120  „
p ę c a k  „ n l 2 0  „
g ry s ik  k u k u r y d z ia n y  „  „  12 0  „
t r o c h  »  »  1 1 0  „
fa s o lę  „  »  11 0  „
c u k ie r  „  „  7 0 0  „
m a r m o la d ę  „  „  4 4 0  „
sw  e c e  »  *n 3 6 0  „
? : ->ałki za  p u d e łk o  1 0  „

P o w y ż s z e  a r ty k u ły  s p r z e d a je  Z a k ła d  ta k ż e  p p . 
K u p  o m  i k o n s u m o m  h u r to w n ie  z  o d p o w ie d n im  

p iis te m . D o  c e n y  c h le b a  r o z u m ie ją c e j  s ię  ł ą  z n ie  
k o s /ta r m  a o s t a a y  m o g ą  p p . o d s p r z e d a w c y  d ^ li-  

^ać p rzy  s p r z e d a ż y  p o  5  m a re k  o d  b o c h e n k a . Z a -  
j ; .e m  w o b e c  z n ie s ie n ia  s y  te m u  s p r z e d a ż y  c u k r u  

ii .i k artk i, u p o w a ż n ić  ssę p p . K upi ó w  Z a r z ą d c ó w
j o  s p r z e d a ż y  b e z  k a rtek  p o z o s t a ły c h  e w e n tu a ln ie  
z -p a ^ ó w . 2 9

M i e j s k i  Z a  k i a  1 a p y o w i s a o y i n j

Zdolny brakafzEc?bS ^ Ł * 2!fe
vra^ z refe~ ncjami, p o  i , Este”  do biura O głoszeń  S o  io- 
o w sk ieg o  i Ska, Jagiadorisit-a 7. 47

I
i
i

k o l e j o w e
irsnto mym stacja załatania po
3SBtoMB3H8 prSBS Dszpuśredu.eaa retientai lis. 
Progi mogą być bezzwłocznie objęte 
i zapłacone. Óferiy pod „G. L.“ do 
biura O głoszeń S Sokołow skiego  

Ska Lwów. jagiellońska 7. 43

- - R O B O T Y -
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - W.RODZĄCE - - -

PRZ' iMUJE
- - - JRUKA^KIU - - - 
„SŁOW A POLSKIEGO”
...............  LWÓW ...............
UL ZIMOhOWICZA 11— 15.

C za s
o d n o w i ć

p r e n u m e r a t ę

lUl-usi
z  o i e r ć c i  w i a ł  ł  d z i s ,  r j  r  | p  f |  ■ y u  
w s z y s t k i c h  s z e r o k o ś c i  ? j V  !  « I I  U  I

ll-kfoiua a/ylr? tndEsć jiir.i sHrzanjrch tl-kfULUu.
F r e n s i w a i g

na

.Siłowo P d lS K lB  ‘
przyjmuje

Administracja „Słoma
Polskiego*4 

bu/ów, Zimaroiuicła,
11— 15.

Bruk H i ł o N s k i  S. a. w nra oafie. Bynok g ło w y  25.
Rodw^tsztnie kapitału akcyjnego z  su m y  Alp. 11 ,0 0 0 .0 0 0  na M p . 2 0 0 ,2 0 0 ,0 0 0  

p r z  i  e m is ję  n o w y c h  3 1 5  0 0 0  sz tu k  a k c y j p o  M p . * 8 0  im . w ą r .
Walne Zgromadzenie Akcjonariusz Binku M-łopolsiutgo w Kra owtd 

uchwaliło dnia 25 czerwcj b r. ood<vvżs- nie dotychczas'i*eg > katrtału akcyj­
nego z sumv M p  1 1 2 . 0 0  J  O U O  u a  M p  k O O ,2 0 0 .0 0 1 * ,  przeka/.uiąc RiJ'ie 
Zawiadowcze oloeślenie erifiinu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
d.a en isji tychże aKcvj.

Na p c u s i a w e  t e g o  up >ważm’e n ia  u c h w a liła  R a d a  Zaw  a d o w c z a  o o J n ie Ł -  
kapitsf a k a jt y  B inku o  M a .  8 8  2 0 0 . ć 0 0  przez e m is ję  i j o w y c b  sztuk 
3 1 5 .U 0 0  pełnpwpł c o n v c h  cy i n o  M p .  2 3 0  im ie n n e j w a r to ś c i

Objecie większości nowo wydać się (ftaiccych akcyj zosłało już z  pory zapewnio­
ne, a n «  pozost ilą res.uę ro p suje się po uwdi uchwaiy Wai e..o Zg-om flzensa ,.i>  
cjonarjuszy z dni* 25 czerwca b. r. i n zisacz e postanowienia ->■ Mitwszra ar*® nra  ̂
p. Aiimst>a Przemyślu i Handlu z dnia 21 iistor-a i;, i921 zamie?z :/.onego w Nrc 2<0 „Mo­
nitora Polskiego” /.'dnia 26 listopada 1921.

s  u  b  s  k  r  . r  p  c  j  ę
na nastęoujac'ch wa-unkach:

1 Dotychczasowym akcjonjrju„roin przyznaje się prawo p.eiw sceiistwa do poboru 
nowych akry i w ten sposób, że za dwie dawne akcje poorać mogą jedną nową.

2) Przy torzystanlu z prawa poboru na.eży przedłożyć dawne akcje, lub kwity tym­
czasowe, K tó re  zos aną zaraz zw rócoae po uwidocznieniu na nich wykona iego prawa poboru.

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może naipciniej do anta 15 stycznia 
1922 pod rygorem utrat'- tego prawa.

4) Kurt emisyjny nowycn okryj wynosi I8p. 475 dja dotychczasowych „kcjonarjnszy wyko­
nujących prawo poboru, zad £39* dla nowych akcjonariuszy.

5) Przy rglaszoniu uiścić należy gotówką -aią cenę kjpna wraz z ó proc. oJsetKami 
od ceny kupna od 1 lipca 192! oo dnia wpiaty.

6) Repre.eniację nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcja Banku według swego swo­
bodnego uznania. -

7) Nowo akcje wydawane będą w swoim czasie „kcjonarjuszom po zawiadomieniu o 
przydziale a<cyj i po skonfekcjottowaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na 
uiszczoną wpłatę.

8) wypadek nie przydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetka­
mi w wysoKO^ci 4 p oc.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia I- c  lipca 1921.
10) z y ł i s z e n la  s u b sk ry p cy jn e  n a  n o w ą  e m is ję  atscyj p .z y lm u ją  d a  u n ia  75 

lu te g o  152. n a A ęp u J ą ce  in s ty tu c ję ;
W  K rakow ie: Bank Tb (opolski Rynek gł. 25

Filia Pilskiego Banku Krajowego,
Fllja Bneku Handlowej,® w Warszawie,

V# W a rsza w ie: O ldział Banku MUopolekiego. ul. Maszałkewskft 1oh,
Bank nandiowy w Warszawie,
Bonk dla Handlu I Przemysłu,

W e Lwrowie: Oudział Banku Małopolskiegs ui. 3 IKa.a 10.
Polski Bank Krajowy.
Gddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskont. Yłars<.awskieb'9,

W P o ą n a n iu : Bank Związki Spółek Zarobkowych,
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemywwców,
Oddział Banks Kandiewego w Warszawie,

W  ł a i l i i  Oddział Banku Matopniskiegn, ul. Moniuszki 4.
W  Tarnowic?: Oddział Banku małopolskiego ul. Krakowsko 8,
W  5 S n n ia w J  ifis: Odiizial Banku Małopolskiego, ul. Sapieżyńska 10. 578ó
W  W zeszow ie: Oddzirł Banku Małopulskiegs, ul. Jagieileńeka 3.
V / B ie lsk u : Oddział Rankę Małopolskiego, ul. Koleiowa 8,
V* Z akopan em  : Oddział Banku Msłbpoj.; Krupówki 3P,
W  K aiw w icacil: „Deutsche Bank“ Filia w Katowicach.

Spółka kema-dytowa elge 4,. Go”,
W  K ^łnw s^ieJ H u cie: tóberschlwscher jinkyercin",
W W iedniu^Powskechny Au3tr. Zakład Kredytowy Ziemski,

„u sv . Zakład Kredytowy dla an Ilu i Przemysip

PoszukiwanyWilii] min
leśny

so sn ?  i oraz osobno do 40.000 m*
dębu na pniu. Korzystne warunki komuni­
kacyjne wymagane dokładne dane odnośn:e 
do zalesienia wieku drzewostanów stosun­
ków komunikacyjnych i robotniczych na­

leży kierować

uiisrss! do nfleManfa
pod „E. T. C.“ do biura o= 
głoszeii S. Sokołowskiego 

i Ski we Lwowie Jagiellońska 7.

w w.elkim wyborze i po cenach najniższych poleca firma

August t^ in ik iew ia
L w  w ,  u l .  H e . i t L L i  B k a . 6 . 41

„  L w o w s k i e  B u r o  f a l o w e  “
i & o ó e r n i k a  I .  p .  

w y ł ą c z n e  z a s t ą i ^ t i * ®  n a  w s c h "  '  o i ą  M a ł o ­
p o l s k ą  k - K C s r a u

u p r z n d R j a  w e  L w o w i e  i na prowincją 
BEZ WSZELKIEGO CG3&.NICZEN A

yfęg ie i i m k t  p r a u ś ią s  i
IP fn n r r l o i t r a w s k 1 p o  n m i a r k o w s i -i * u /  u iiif n cL ceia3 ll 8t( łych
f i  , s ! * w  c e n y  i s n i ż c a e  DDSlSWd W przsci^n Mi tliM

L M . 3 7 8 /9 2 2 .

O b w i e s z r z e n i e  M
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  9  s ty c z n ia  1 9 2 2  o  ‘g o d z .  

1 0  prz® d p ^ łu  n e m  o d b ę d z ie  s ię  F c y ta cy  na s p r z e  
d a ż  1 0 .0 0 0  sz tu k  ż o łą d k ó w  c ie lę c y c h . T o w a r  ten  
|est z ł o t o n y  w  m a g a z y n ie  p r z y  p l. ś w .  T e o d -t r a  1, 1.

magistral król sto* tn. I mm-

T o w a r z y s tw o  N a fto w e  w e  L w o w ie
, poszukuje ‘ 37

buchaltera lub buclialterki, sfenofypfrtk! pol­
sko-niemieckiej, urzędnika obeznanego z dzia­
łem mufErjalowynr i teebn. ksuaniictwa n t!o.ve 3
Zgłoszenia pis, mne pod „Nafta“ do admin. Słow a Polskiego.

Wpisy na nowe kursą d!a riorosiycu
ranne i w ieczorne 4 i 3 m iesięczne 18

1) handiowo-towd-uwe (4 przeJrnio iy t 2) specjalnych 
o z ia łó w  ksi;- jO'Ku»ci \fa .v  znej h.inkowej, roiniczej etc) 
3) rzc ■ ->■■! — * Set pa ł. /o w  > z uw z lędniem . m nowych 
przep só»ę 4) stenograf}) p o  . klej t z i i m. j ąd  12 stycz­
nia br. o  i godziny 10— i2 , od 4—6. Ko, ces orakt. k u rsy  

k ę jowości Z. CIszewsikago Kurkowa 38. 
lioSCmiejsc «paniczona. Dla zam iejscow ychs>stem  koresp

U M w %
n a  <i>aŻ8z y  c z a s

l o c o  s ta ę .a  z a -a d o w c z a  lin ji k o le io w y - .h  
lw o w s k ic h  z  c  td z ie o n ą  d o s ta w ą  za ra z . N a c z y ń  di 
s ta rcz ę . O fe r ty  z  p o d a n ie m  o z ie m .ie  d o s t a w o  s  
n to ? « iC 'j  ii ś c i m le k a  i c e n y  ? ę  i t r  w n o s ić  d o  A d­
m in is tra c ji S ło w a  P o ls k 'e n o  p cw  A . B . C . 100 . 6076

2 Ha wolne posady
bucł-alterów, koresponden ow, ste totypis.cK i i. pole ci.j 
facl ow o  wykształcone i rutynowane siły sam ois .i- i po­
mocnicze K cnces. pr>kt. kur y k resow ośc i Oise v  
sk le g o  KurKowa 38. G odz d a  stron >,' [o—12 i 3 —ś

R z ą d  y  -  e k o n o m a .
do w'ękkza 5o fo w irku we vVschodniej M ałopolsce p o s i* ^  
kuje się zaraz O  ipisy świadectw *.tsz zc  zg o  u  eniami 
do zarządu dóbr 3oroc,tc koło  Grzymałowa. :\lieu\vzg!eć 
nio, e bez o p twiedzi ^078

Z drukarni „Słowa Polskiego*' Lwów, Zimorowieza ll-lS , pod zarz. Wilheima Antoniego Skrzyczvn«''łe:w;


